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Exposé min. Skrzyńskiego w Se 


Polska zrobi wszystko, aby stosunek do Niemiec ukształtował się w kie- 
runku budującym wzajemne zaufanie. -- Z Rosją chcemy pokoju na 
zasadzie traktatu ryskiego. -- Wkrótce rozpoczniemy mówić z Kownem. 


Rok XV. 


$ 


miasto obłąkanego szowinizmu, Jeśli o p'awo chodzi — to prof. 


biedny człowiek, 


Lwów, 28 października. 
Sprawa ruskiego uniwersytetu 
zapłodniła natchnieniem tyle piór 
wybitnych, że wyliczanie tej. publi- 
cystycznej plejady byłoby trudne, 
a badanie kompetencji autorów 


owych nieprzyzwoite. „Diło* oczy-| 


wiście rej wodzi. Poza głosami stu- 
deniów, uczonych b z patentu, po- 
fityków i poiitykomanów umieściło 
wczoraj dłuższy wywód „jakiegoś 
„profesora-jurysty*, który zaszczyt 
przysosi swym rodzimym prawni- 
kom, znajdując w ustawie o uni- 
wersytecie ruskim to wszystko. 
czego w niej nigdy nie było, a ko- 
luduje: wszystko, albo nic. 

Znów z Warszawy odezwał się 
chętny do wyrzeczeń i poświęce: 
low. Iloełówka. Wprawdzie radby 
„wów uszc ęśliwić ruską świąt nią 
wiedzy, ale przyna mniej nie szczędzi 
komplementów: Lwów tak paurjc- 
yczny, tak wypróbowanie wierny, 
ak nasycony i promieniujący polską 
culturą, miałby sę |iękać g'rstki 
pilnie studjującej młodzieży ruskiej ? 

W inny zgoła ton uderzył pryt. 
3audouin de Couternay, w ton — 
powiedzmy odrazu niebywały, nie- 
znany dotąd w Polsce, w ton, któ- 
rego nie używali w stosunku do 
Lwowa ci, którzy wysyłali na miasto 
granaty i watahy czerni. Lwów nie 
p:agnie pochlebstw i kadzideł chwa- 
ły, nie oburza go krytyka, jeśli jest 
uczciwai rzeczowa. Ambicje lwowskie 
nie są drażliwe, a honor, zaharto- 
wany w czynach orężnych, nie lęka 
się nizkich oskarżeń, ani tem mniej 
dziecinnych impertyvencyj. Jednak 
Lwów boleje nad tem, że z ust 
Polaka padły pod jego adresem 


jednostronność, graniczącą z zaśle- | 


pieniem. 

To, że Lwów sprzeciwia się 
wzbogaceniu go o uniwersytet ruski, 
o zarzewie ciężkich walk, nazywa 
się u prof. de Courtenay — obsku- 
rantyzmem.  Rozpaczliwa obrona 
przed petardą, wkładaną w funda- 
menta polskości Lwowa, nazywa 
sę bezb zeżną gł potą. Słowem — 


ciemnoty i wodogłow a. 

Nie będziemy oczywiście pole- 
mizować z autorem pam/letu, z czło- 
wiekiem, którego poglądy są |0- 
statecznie odosobnione, a oklaski- 
waje jedyne przez spadkobierców 
idei Kockii Siczyńsk cgo. Ciekawem 
byłaby spytać: ską ? dlaczego? 
jakiem prawem ? 


Doum nieufności dla min. Wydanowskieóc ? 


Warszawa, 23, paźdz. (Vel. ©. P.). 
Na wiorkowem posiedzeniu selmo- 
wej komisji prawaiczej omawiano 
projekt ustawy o Zmianie dotych- 
czasowych przepisów 0 postępowa- 


| Komisia uchwaliła przejść 
| rządku 


miu karnem w hb. zaborze pruskim. 
de po- 


dzienneżo nad projektem 


| rządowymi. 


UD milionów funtów szterlingów. 


O POŻYCZKĘ W TEJ WYSOKOŚCI CZYNI RZĄD ZABIEGI W LON- 
DYNIE I NOWYM JORKU, 


z 


Warszawa. 23. październik i. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


(A). 
że delegacia, która udała się do Londynu i do Nowego Jorku, 


Korespondent Wasz dowiaduje się, 
prowadzi 


rokowania o pożyczkę dla Polski w kwocie 10 mili. funtów szterlingów. 
Przedwstępne Kroki zostały już poczynione. Jaki będzie wynik tych ro- 


kowań. trudno przewidzieć. W kołach rządowych 


przypisują do tego 


dużą wagę, iż konsorizum. które ma tę pożyczkę siinansować, składa się 
z grupy londyńskiej i amerykańskiej. 


-Zaprzestanie ni wj w Chinach. 


Wiedeń. 28 październ. (Tel. G. 
P.) Tut. poselstwo chińskie o rzy- 
mało wiad mość, że prezydent 


20 


=, 


paźdz. (Tel. G. P.). 
dowsi z Londyitt: 


Wiedeń, 
„N, Fr. Presse" 


Baudouin de Courtenay p siada je 
na ówno z każdym ' ublicystą, kte- 
remu wolno wyrażać w Warszawie, 
swą opinię o rewolucji w Chinach. 
Jedyne zastrzeżenie zrob ć by można 
Z punktu widzenia uczciwości pu- 
bicystyczne', która zabrania pisać 
o em, czego s ę nie poznało wszech, 
sronnie i objektywnie. 

Prof, Courtenay Lwowa nie zna. 
My zaś nie ziamy żródel. w któ- 
rych się on informuje o Lwowie. 
Ale nie wątpiny, że musi tam: być 

a pierwszem miejscu  „Diło* 
iwszystkie te głosy, które skr; temi 
szczelinami wc kają się do Łwo. 
wa, a brak głosów, o dających 
duszę miasta. stąd jed::ostr. nność 
ka ygodna u pibłcysty, wprost 
niemożliwa u uczonego, 

Chcemy wierzyć, że mimo tycł 
bł dów w metodzie prof. de Cour- 
tenay nie działa ve złej woli. Jesi 
poprostu otar; wielkiego nieporo- 
zuinien'a, cłowiekiem biednym 
i nierozuinianym, tragiczną omiłką 
w swej epoce. Pomi amy to, że wal- 
cząc z nacjonalizmem polskim, nie 
dostrzega nacjonalizmów innych, 
a przedewszyst iem ruski. go, któ- 
rego pcmysłem i przyszłą spodzie- 
waną kuźnią jest własny uniwer- 
sytet. Prof. de Ccurtenay czytał 
zapewne skargi „Dła* na polski 
Szowinizm, ale nie kwapił się z prze- 
czytaniem rozległej literatury do 
id ‘logji ruskiego uniwersyletu. 
Ni. wie, czy nie chce wiedzieć, że 
szermierze nowej wszechnicy nie 
inaczej określają ją, jak „warsztat 
myśli rewo ucyjnej*, jak ogn sko 
„Świadomości“ narodowej. Nie o na- 
u ẹ chodzi w sprawie, o którą 
kopie kruszy sędziwy uczony. 

Prof. de Cou :enay urodził się 


słowa  obrażliwe, niedorzeczne, | republiki polecił natychmiasto- | “° oddziały wa marynarki a- | pod falszywą gwiazdą, lub — jeśli 
g upie. we zaprzestanie akcji wojennej. merykańskiej odesziy z Tiensinu do | kto woli — poroniony został o wieki 
Pełni szacunku jesteśmy dla | Depesza donosi, że w Pekinie pa- | Pekinu. Również zen. Wupejiu roz- | całe za wcześnie Dziś przypomina 


wiedzy i siwych włosów prof, de 


nuje Spokój. 


pocznie w najbliższycu dniach marsz 


człowieka, walczącego z instytucją 


Courtenay. Nie zaprzeczamy mu a a rd maa + . . | broni palnej i żądającego zniSzcze- 
niezłomności i męstwa, zachowa. WOJSKO AMERYKAŃSKIE | 73 Pekin o czem zawitdomił już | pia wszystkich jej fabryk przede- 
nego wobec zaborcy. Ale t.m bar- W DRODZE DO PEKiNU. pekińskie ciało dypiomatyczne, W | wszystkiem we własnym kraju. 

dzej stanowczo wytknąć musimy Wiedeń. 28 ;aździ.rn. (Tel. G. | Viensinie znaidują się kanonierki Dlaczegoż nie przemówi grzmią- 


senjorowi po!skiej myśli postępowej 
fakt, w którym okazał się doktry- 
mer. m, ślepym na rzeczywistość, 
w którym skrzywdził Lwów przez 


P.) N. Fr. Presse donosi z Lon- 
dynu, że Ameryka zd cydowana 
jest wystąpić po stronie gen. 
Wu Pei Fu 


angielskie, frawrcuskie i włoskie, c- 
raz 2 kontrtorpedowce 'apońskie. . 


cym głosem do t go oceat u, który 
szumi dokoła Polski grożąc jej za- 
lewem? Diaczego w walce narodów 
i nszcjonalizmów  rozbroić chce 


Str. 2 


Bowe E ZZ EŃ 


Polskę, dlaczego zniszczyć p.agnie 
tę siłę, która zachowała rasz na- 
iód w dobie newoii i jedynie 7a- 
tkRować mu noże niepodlsrłość? 
Gdyby dej. 


pr f. de Courteney 


„GAZETA PORANNA" 


by y popularniejsze, kv estja uni- 
wersyt iu ruskiego nie istniałaby, 
Lwiw ws edłby na miejsce Lwowa. 
Nie byłoby również kwes'ji poi- 
skiej. Natomiast humanitarny pro- 


z dma 30, paździenika 1975. 


fesor ksrciłby sz ileiące ra dawnych 
ziemiach  połskich nacjonalizmy: 
niemiecki, ruski, I tewski, b a!oruski, 
czeski i rosyjski — oczyw ście, eśli 
pozwolono by mu na to. 


Exposé min. ókrzyńskiego w Sejmie. 


Warszawa, 23. pażdz. (Tel. G. P.). 
Na wtorkowem posisdzariu Sejmu, 
po zalatwieniu spraw iorualnych, 
min, Skrzyński wygłosił następujące 
przemówiemie: 

Pan premicr w swojem exposé 
nakreślił wielką taig naszej polityki 
zagranicznej, ujął jej zasady i stre- 
Ścił jej ducha. W mojem prze nówie- 
xiu na komisji spraw zagranicznych 
przedstawiłeni mechanizm wielkiego 
dzieła miedzynarodowego, opraco. 
wanego w Genewie i wytlumaczy- 
łem. na jakiem podłożu ono powsta. 
ło i jakich pradów iest ziawiskiem. 
Dziś pragnę tylko dać obraz na 
szych stosunków z Sąsiadami, wy- 
inienić konkretne sprawy. będące w 
toku negocjacji i podaś klauzulę o- 
brad genewskich, 


NASZE STOSUNKI Z NIEMCAMI. 

Zacznę od sąsiada z zachodu. 
Niemcy przechodzą w dalszym cią- 
gu ciężkie i głębokie przesilenie du- 
chowe. głębsze i miebezpieczniejsze 


od iimansowego. Nienicy chcą, by 
przeszłość była zapomniana. My 
też! Polska nienawiścią nie żyje. 


Ale zapomnieć i rozpocząć na nowo 
nie jest przekreślić wszystko i roz- 
począć tam, gdzie się było przed 
wojną. Punktem wyjscia nowego ży- 
cia jest traktąt wersalski, Gruntem 
twardym pod porozumienie jest 
pakt.Ligi Narodów. Wszystko Hilie 
Iesk. Złą dzeniem lub złą wiarą. 
dzeniu przeciwstawia:ny traktaty, 
złej wierze siłę. Niemcy Są na roz 
drożu. Przyglądamy się tei chwili 
trzemienmej w następstwa, cd któ. 
rej zależy przyszłość tego narodu i 
życzymy, aby dla jego dobra i do- 
bra ludzkości z tej walki wyszła 
zwycięsko myśl zgody, pokoju i 
współpracy. Wejście Niemców n0- 
że nastąpić tylko bez warunków, 
zastrzeżeń i bez uwag. Źle się przy- 
potowuje to wejście po tamtej stro- 
nice, jeżeli się mówi, że Niemcy wej- 
dą do Ligi, aby być sędziami i ad- 
wokatami wszystkich mniejszości 
narodowych w innych państwacih 
czyli tymi, którzy się oprą ma trak- 
tacie o mniejszościach, aby podwa- 
żyć spoistość i bezpieczeństwo in- 
nych państw, Traktat o zęniejszo- 
ściach jest w Lidze Narodów zroz.: 
miany jako obrona inniejszości lo- 
tałlnych w stosunku do państw ale 
nie iako broń przeciw pańs om, 
które traktat podpisały. Z tamtej 
strony granicy wychodzą vna eks- 
Port żale i przedstawienia, mające 
wzruszyć Świat niesprawiedliwością 
tego, co się wydawało sprawiedii- 
„wością i koniecznością w 14 puuk- 
‘tach Wilsona, czyli dostępem Polski 
„Go morza. Niemcy mówią, że ten 
stan prawny i ostateczny stwarza 
dla nich niemożliwość komunikowa.- 
nia się z Prusami Wschodajemi. 
Jleż razy spotykamy się w szerokich 
kołach niemieckich z twierdzeniem. 
że Polska tamuje komunikację miş- 
dzy Prusami Wscnodniemi a resztą 
Rzeszy "wbrew wymogom swobody 
komusikacyjnej i wbrew zobowiąza. 
niom, wskutek czego Prusy Wschod 
nie stały się wobec tego enklawą. 


W. świetle prawdy przedstawia się I samo. 


Złu- 


ta sprawa inaczej, Odczytam oficjal- 
ną publikację dyrekcji kolejowej w 
Królewcu wydauą w drugiej poło- 
wie r. 1923, Brzmi ona: „Przez ru 
chy tranzytowe Prusy Wschodnie 
przestały być enklawą, kolej zbudo- 
'ała pomost ponad polskiem very- 
torjam tranzytowem, Od przeszło 
roku ruch tranzytowy odbywa się 
bez tarć i dla korzystających z ru- 
chu wykonywany .est naozół tak, 
jakgdyby kolej niemiecka sama kie- 
rowała ruchem na polskich torach“. 
Ten oficjalny, rzeczowy głos nie- 
mieckicj dyrekcji kolejowej wyka- 
zuje bezpodstaw ność twierdzeń, Sze- 
rzenych w propagandzie iiemieckiej 
Jest rzeczą jasną, że stara się bna 
jedynie tworzyć pozory lo zakre- 
slionowania stanu obecnego. Tran- 
zyt istniejący między Prusami 
Wscehnodniemi a resztą Rzeszy jest 
nailiberalniejszym tranzytem, jak? 
dotychczas istniał w jakimkolwiek- 
bądź kraju. T. zw. korytarz po!ski 
jest jedynym krajem w Europie, w 
którym dla tranzytu nie istnieje ani 
paszport. ani wiza, ani też karta i- 
dentyczności, lub rawizja ceina ba- 
gażu i rakakolwisk maa rewizja. 
Tranzyt korzysta z taryt kolsjo- 
wych krajowych, a więc z ulg dla 
ruchu polskiego, wewnątrz zawaro* 
wańrych, — stan faktyczny jakże od. 
mienny od rozsiewanych iezond. — 
Świat nieraz pod nawałą nieścisłaj 
propagandy zapomiia, ió istaieje 
Iriędzynarodowy trybuiał pod prze: 
wodrictwem.  LDaaji dla sporów, wy- 
nikających z polsko-niemieckizj xon- 
wencji tranzytowej, a co ważnizisze 
— io tem, że do tego trybunału w 
ciągu lat trzech nie wpłynęła ani 
jedna skarga lub sprawa. 

My wierzymy w zwycięstwo Za- 
sad demokracji i pokoju w stosutr 
kach także i z Niemcami. Zrobimy, 
co do nas należy, aby te stosunki 
ukształtowały się w kierunku budu- 
jącym wzajemne zauianie. Nica 
wem rozpoczną się nasz: układy 
handlowe z Niemcami. Mamy na- 
dzieję, że bgdą ©0le początkion 
współpracy i poiożą podwaliny dlu 
stosunków, kióre z czasem rozbuda* 
wane będa przez ujawuicui: obo- 
pólnych korzyści ekononiiczny ch. 


POLSKA A CZECHOSŁOWACJA. 
Z Czechosłowacją rządy poiskie 
po sobie następujące przyzgotowy* 
wały liczne umowy, z których żal. 
na nie przeszła dotąd przez ciała u 
stawodawcze. Tea stan rzeczy 
trwać nie powinien. Co do tego, je- 
steśmy z ministrem Beaesz:ni jed- 
nej myśli. Racie stanu wymagają, 
by przejść obecnie do roboty kon- 
kretnej z naszym sąsiadem, z wiarą: 
iż w tej robocie nasze stosunki do- 
znają wzajemnego zacieśnienia, 


Z ROSJĄ CHCEMY POKOJU NA 
ZASADZIE TRAKTATU RYS- 
KIEGO. 


Przechodzę z kolei do naszej 
wielkiej sąsiadki Rosji. Cziczerii: po- 
wiedział w ostatniem swem CcXpoSć, 
iż więrzy w poprawę stosunków z 
Polska. Chciałbym wierzyć 


Równocześnie wiem, że 


| 


mojej strony pragnę dołożyć wszel- 
kich starań, aby tak było. Powiedz- 
ny sobie jasno: Jeżeli dobra wola 
obustronnie się objawi porozunie- 
nie będzie możliwe. Po naszej stro- 
nie dobra wola jest. Powisdzmy so- 
bie jasno: dzieli nas przepaść pojeę 
różnych, zasadniczych,  niezmizn- 
nych. Rzeczą polityki jest ograni- 
czyć te różnice, zamknąć je w sfe- 
rze im właściwej, unieszkodliwić, «la 
stworzenia poprawnego współżycia. 
Korzyści z tego mogłyby wynikuąć 
obustronne znaczne. 

' Polityka jest rachubą. Operujemy 
ARS i pewnemi, wypró»0 vane- 
Z. 8. R. R. wie, iż jezo ideały, 
saM na grunt polski, mar- 
mieją; ta ziemia ten klimat im nie 
służą. Świe daleh iż i żobiierz tak 
dobry i wytrwały w obronie swoich 
ziem. kiedy się zbliży du Warszawy, 
słabnie i napotyka na stäl powi- 
nien wiedzieć, iż Polska granic 
Rzpltej nie przeidzie, krucjaty do- 
browolnej/w głąb Rosji nie podej- 
mie, narzędziem niczyjcni przeciw 
Rosji nie będzie. Clicemy pokoju na 
zasadach traktatu ryskiego. Rozbra 
ienie moralne uważamy za możliwe. 
Z naszej strony nis mu ną przeszko- 
dzie nie stol. 3 


Z KOWNEM ZAZNIEMY WKRÓT. 
CE MÓWiĆ 


P:zez Niemen niewątpliwie roz- 
poczniepły” wkrótce mówić: Decyżla 
Wady Ambasadorów. wskazówki do 
tej decyzji dołączone. czzkają na za. 
łatwiemie. Kłajpeda czeka na dowóz 
z „Hinterlandu, bez którego miasto 
i port zamiera. Polska ma dwie my- 
żliwości. albo rozmawiać z Kow:em 
i zasilić nowem życiem Kłajpedę, 
albo jeślihy obecna sytuacja miała 
trwać, wówczas musiałaby dać swo- 
im kresom wschodnia takie połą- 
czenia z morzem, kłóreby zastąpiły 
im Kłajpedę. To drugie rozwiązanie, 
narzucone nam przez Litwę, byłoby 
połączone z uszczerbkiem dla życią 
gospodarczego Litwy,  nisbezpie= 
czeństwem dla egzystencji Kłajpedy 
i szkodą dla Libawy. portu łotew= 
Micco, dotkniętego również obecnym 
stanen rzeczy. Nasza polityka nie 
idzie ami w jednym ani w drugim 
kierunku. 

INNE SPRAWY, *- 
Sanacja  skarbowości polskiej, 
która na terenie zagranicznym mu- 
si z kiegiem czasu zaznączyć się 
zwiększeniem kredytu, którym Pol- 
ska się cieszy już obecnie, umożli- 
wi nam rzecz bardzo ważną: upo- 
naszych zobowiązań 


rządkowanie 


gów zewnętrznygh, płyaaych i u- 
stalonych, Głównym naszym wie- 
rzycielem są Stany Zjednoczone (o0- 


koło 900 milionów złotych). Roko- 


Po mowie mia. Skrzyńskiego 


wia © przystąpiono do rozpraw nad e<po' 
z i sé prezesa Rady miaistrówa 


finansowych i skonsolidowanie dlu- ; 


li 
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ky KŻ DODANA] 
wania z rządem amerykańskim Q 
sposób spłaty długów uoblegną w 
tych dniach końca. Jednocześnie 
przystępujemy w Londynie do o- 
mówienia naszych nateżności wobec 
szeregu innych państw z tytulu u 
dzielonych Polsce w okresie powa- 
jennym kredytów, t. zw. reliefowych. 
Jesteśmy dalej w trakcie przygo- 
towań do konferencji z raiiistrami 
spraw zagranicznych Estoniji, Fin 
łandji i Łotwy, która się odbędzie 
za parę tygodni w Felsintorsie, INa 
konierencii tej będziemy mogli o- 
mówić zagadnienia ozółie, wspólnie 
nas interesujące. oraz rozpocząć 
prace przygotowawcze do wykona- 
nia postanowień, zapadłych na o- 
statniem zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów. 
Pragnąc rozwiadąć 
przyjazne stosunki z państwami 
Bliskiego Wschodu, przystępujsiny 
obecnie w Konstantynopolu do ro- 
kowań z Persja w celu zawarcia 
traktatu przyjażni i umowy handlo- 
wej na zasadzie równoupraw:nien:s 
i wzajemności, 


dalzj nasze 


JESZCZE O GENEWIE. 


Z prac genewskich dalem ubszerne 
sprawozdanie przed komisją spraw ga- 
granicznych. Pragnę dzs wspomnieć iyi 
ko o najbardzie! Kardvnalnych zjawjs= 
kach z czasów tych negocjacji. Jedne ; 
najważmejszych 1  najpomyśjnieisz,tl 
iest dalej rozwijające się porqzienienie , 
Ścisła wspołpraca Angiji z Francją. T4 
najważniejsza rękojmia stałości stosu. 
ków w Euro;ie, która przetrwała prdóny 
konferencji londynskicj, przyniosła też 
swe owcce w Gencsie 1 wytworzyła [pe 
wien stan umysłów. który jest dość mo. 
cny, by przetrwać dalsze próby i nawet 
zmiany. Lord Curzon w ostatniej swe 
przedwyburczej opozycyjnej w stosunku 
do latcerzystów mowie uznał wartośc 
tego zbliżenia, znaczenia jego nie umnie: 
szył i stwierdził, że w razie zmiany rzą 
du w Augjji, nazdy izad będzie rad u- 
trzemmywać į rozwajać stosunki z Francją 
przez Mac Donaldą nawiązane. Współ- 
praca nasza z Francją była nacechowa- 
na mecz, Caiv ciąg obrad naiwiększem 
wzajemnem zauianiem I była jeszcze je- 
dnem stwierdzeniem, bezwzzlędaci sol'. 
darności naszych interesów i wyvbrazer 
oraz naszych ideałów w walce 6 pokój. 
oparty na bezmeczeńsiwie czyl! posza- 
naowaniu traktatów, Ula ich obrony nasze 
brzymierze z Francia pozostaje nieżyjiku 
w myśl! protokołu genewskiczo wspólną 
legalna i uznaną bronia, alc zarazem ma- 
rzedzieim. broniąccm śŚwiala cywilizowa- 
nego przód bezprawnym napadem. Fo- 
trafiliśmy też ocenić w Genewie wartość 
zupełnego porczumienia, kie nas łączy 
z paszą sojuszniezką Rumunią. 


POKOJU NIEMA BEZ SPRAWIE- 
DLIWOŚCI A SPRAWIEDLIWO 
ŚCI NIEMA BEZ PRAWA, 


Ludzkość pragnie pokoju, Wszyscy 
pracujący rękami i mozgiem na całym 
święcie chgą pokoju, który hędzie hłogo- 
sławieństwem Ich prac. Felityka zagra- 
nticzna, dyplomacja, musi realizować te 
dążenia, chroniąc interesów narodowo 
państwowch. Pokoju nie ma hez spra- 
wiedliwośc, sprawiedliwości nie ma bev 
prawa. Prawem są traktaty. Bczpieczeji- 
stwo, opame na sprawiedliwości niusi 
być ustalone i powszechnie odczute, by 
ograniczenie zbrojeń, tak pożądane w 
imię pokoju, stalo się możlriwem. 

My, rozbrojeni duchowa, pragniemy 
rozbrcjenia ogólnego. Ale przedtem pra- 
gniemy gwarancji zbiorowych, dających 
bezpieczeństwu rzeczywistość. Protokól 
zenewski wskazuie drogi tej ewalnch, 
Świat dzieli się NA tych, którzy ten pro» 
tokół przyjmą. ' tych, którzy go odrzu. 
ca, lych którzy chcą pokoju i tych, któs 
rzy go nie chcą 


Debata. 


"Pierwszy zabrał głos pos. Głą.. 


Ua 


sznik 7229 R 
Najwiekszy. wybor 
Daji walszyol 


Z, L. N. zachowuje stanowi- 
sko wyczekvjąte. 


P. Głabiński (ZLN.) zajął się w 
swojem przemówieniu przedewszy” 
stkiem omówieniem prelinietarza bu. 
dżotłowego na r. 1925. Oświadczył 
on, że niepokojącym jest w tym bu- 
dżccie wzrost naszych wydatków o 
25%, tembardziej, że według wy- 
kazów urzędowych, płace urzędni- 
ków zwiększono me o 25%, lecz tyl. 
ko o 4%. Równowazę osiąznijto 
dzięki znacznym Joclodom uadzwy* 
czajnyn. wyńoszącym razem 543 
miljodów zł. Mowca twierdzi, że bu- 
dźct ten nie jest zupełny, gdyż za- 
«iera szereg wydatków, któryci nie 
można określiż dokładnie. np. wska- 
źmka drożyżianego, wedlug które- 
go podnosi się płace urzędnicze. O. 
mawiaiac dalej sytuacię gospodar 
czą, zajmuje się p. Głąbiński prze- 
dewszystkiem kwestią nieucodza” 
iu, który przyczyni się do ząosirze> 
nia przesilenia gosbodarczzgo, jak 
tego dowodzi pogorszzme się na- 
szego bilansu handlowego i platini- 
czego. Przyczyny naszego prze:ile- 
nia gospodarczczo są niesłychanie 
skomplikowane. Aby je usunąć, trze» 
ba rozwinąć wytwórczość. 


W sprawie poiityki zagranicznej 
oświadczył p. Głąbiński, że wszyscy 
w Polsce pragniemy pokoju, ale po- 
koju zabezpisczającego nas od aa- 
paści. Krytykując taktykę przyjętą 
przez naszego mitlistra spraw za- 
granicznych w Genewie, wywodzi 
mowca, że p. Skrzyński poxinien 
przestrzedz cały świat, żeby ule 
myślano, iż Polska ztzeknie się 
choćby piędzi ziemi na Gbrnym 
Śląsku czy na Pomorzu. Mowca 
krytykuje następnie stanowisko mi- 


nistra S. Z» zajęte w Gzsnewie w 
sprawie uniwersytetu ruskiego í 
w sprawie komisji anizszanej dla 


spraw obywatelstwa w b. dzielnicy 
pruskiej, dowodząc, że 9 kwezstjach 
tych nie powiano się było mówić na 
forum międzynarodowem. Dalej po- 
rusza Mowca Sprawg ustaw języko- 
wych i rozpotządzeń wykonawczych 
i zaimuje się stosunkami, pasujący- 
mi na kresach wschodnich i ostat- 
niemi  zarządzeniani  rządowemi, 
przyczem wywodzi, że reforma, ja- 
są rząd tam przeprowadza, nie wy- 
daje mu się zbył szczęśliwa. W koń- 
cu oświadcza mowca, że wskutek 
tego. iż nie jesteśmy zdolni do kon- 
solidacji wewnętrznej, winę za sto- 
sunki u nas ponosi nie sam rząd, 
lecz i Sejm. Co do stosunku Z. L. N. 
do rządu. to nie może on być zbyt 
dodatni, Ponieważ jednak nic może- 
my również utworzyć rządu parla- 
meniarnego, a nie chcemy dopuścić 
do chaosu w państwie, przeto zaj. 
mujemy względem tego rządu sta- 
aowisko wyczekujące. 


P, P. S. zapowiada opozycję 
wobec rzadu i domaga się roz- 
wiązania Sejmu. 


Dalcj przemawiał p. Żuławski im'e- 
tem PPS. Omawiając kryzys ekonomi- 
czny. stwierdził mewca, że błędnem jest 
mniemanie, jakoby obz?cne przesilenie 
gospodarcze wywołała sanacją skarbu. 
Przyczyną naszego kryzysu gospodar 
czego jest dzika i rabunkowa gospodar- 
ka przemysłu polskiego przez 5 lat. W 
przeciwieństwie do przemysłu czeskiego 
i niesnieckiego, przemysł nasz, bobriuw- 


„QAZETA PORANNA" z dnia 30, paździsnika 1925, 


szy kcelosalic kwoty ze skarbu państwa, 
przetrwoni: ję, za t użyć na inwe- 
Siycję. s 

Następnie omawia p. Ziļlawski spra. 
we drożyzny, którei cpanowanie stawią 
jaka jedno z najwazniciszych zadań rzą- 
du i ostro kryivkuie działalność mėni- 
strów spraw wewnętrznych. sprawiegłi- 
wości i oświaty, W dalszym ciągu zaj- 
muje się mowca stosunkami bauujacemi 
ua kresach wschodnich oraz stosunkami 
narodewościow umi. przyczem oświadcza, 
że PPS. jest za tem, że dopóki Ukrańcy 
czy Białorusini ganu nie stworzą sobie 
urządzeń państwowych. powinuiśmy in 
dać w naszem państwie szeroką autou0. 
mię. Złożenie odpowicdaiego wniosku 
niowca zapowiada. Wreszcie w sprawie 


ing 
LÀ 


od skromnych do wykwintnych 
od najtańszych do najdroższych 


we wszystkich najmodniejszych ko= 
lorach — poleca i udziela kredytu 


| 


| 


pelityki zagraniczneł stwierdza p Żuław Í 


ski. że nasz minister spraw  zagramcz- 
nych wszedł na drogę rozumnej polityki. 


wiwitana incydent 


i 
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Palemizuiąc z p. Gląbiiskin, wyw adzi 
mowca, że ideologja opieraa'a się na ba- 
gnetach iuż zbaskrutowała. Poķityka p. 
Skrzyńskiego zaczyna dawać dowód. że 
Polska iqczy swoje usiłowania z deiio- 
kracjami wszystkich państw w celu za- 
pewiwenia stałego pokoju. 

W końcu swego przemówienia 0- 
świadcza miowca, że ponieważ większa 
«CZĘŚĆ zła pochudzji ze stosunków w tym 
Sejmie panujących, pierwszym warun- 
kiem uzdrowiema jest rozwiązanie tego 
Seim. Wobec rządu obecyego pozosta- 
niemy na dotychezasowem*opozycyjuem 
stancwisku i będziemy się domagali prze 
dewszystkiem usunięca ministrów, do 
których nie mamy zaufania. 

Na tem posiedzenie odroczono. 

Następne posiedzenie w środę a % 
17. Na porządku dziennym dalszą roz= 
prawa nad expose premjerą 


„Ministeriale“ 


w sejmawej komisji rolnej 


Warszawa, 28 paźdz. (Tel. O, P.) Na 
dzisiejiszem posiedzeniu komisji rolne 
przy współudziale ministra rolnictwa, 
przed porządkiem dziennym zakomuni- 
kował przewodniczący list marszałka 
Rataja, wYstosowany na skutek komuni- 
katu, wydanego przez przewodmczące 
go komisji rolnej p, Kowalczuka w spra- 
wię podzłału tej komisji ña komisję rol- 


ną i reform rolnych. Niezależnie od tego 
Minister rolnictwa złożył oświadczenie. 
iż bynajmniej nie chciał narzucić swej 
wol kcimisji rolnej i wysunął propozycię 
p. Marszałkowi o poddanie rozwadze 
właściwych czynników rządowych spra 
wy podziału komisji rolnej. Po przyjęciu 
do wiadomości tego oświadczenia, uzna- 
no incydent za zlikwidowany, 


Obrady senackiej komisji skarhowo-budżetowej. 


Warszawa 25 paz., (Te. wi, 
G. P) Senacka kcmisja skarbowo- 
budżetowa odbyła dziś posiedzenie. 
Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego Senator Reotenstreich 
(Koła żyd.) wn 68. 9. zwołanie. pad- 
komisii. kredytowej, kt raby miła 
rozpatrzyć Sprawy kredytowe. 
W iose« przy ęto. Do podkomisi 
wyb.an' zostali senatorowie: Adel- 
man (Ch. D), Bu:ek (PL), Roten- 


strach Koulo 2żya.j, Zdanowski 
(ZŁN), Szarski (Ch. N), Woźnicki 
(WyzWw.) i Stüld (?) Nas ępnie przy- 
stąpiono do sprawozdania Na- 
wyższej izby kontroli Państwa 


za rok 1923. Kom sja postanowiła” 


zająć się tem sprawozdaniem i wy- 
nik obrad przed.: žy! plenum se- 
natu. Kwesta ro.działu referatów 
dla pəszc.egó n ch części budżetu 
spadła z porząpku dziennego. 


Min. sprawiedliwości o buncie więźniów w Samborze. 


Warszawa, 27 paźdz. (Tel. G. P.) W 
związku z wiadotnościami prasy o pun- 
cie wieżniów w Samborze oświadcza Mi 
nisterstwo sprawied'iwości, że podane w 
tej Sprawie szezcydłyv są niezgodne z 
rzeczywistością, i brostując, konstatuje, 
że rzeczywiście dnia l4 bm, w więzie- 
niu samborskiem w kilku ceiach wszczę- 
li więźniowie krzyki i hałasy, żądając 
polepszenia strawy i wydania ubrań 21- 
mewych, biiąc przyten w drzwi łóżka- 
mi żelazuemi. Gdy wskutek tego zacho- 
dziła obawa 


wywalenia drzwi, je- | 


den z dozorców strzelił i ranił więźnia 
Michała Berchulaka, który na drugi 
dzień zmarł w szpitalu, Gdy mimo ty ha 
łasy nie ustawały. wezwano wojsko i 
policję, peczem więźniowie uspckoili się 
bez dalszego użycia broni. Dokonywana 
W tym czasie inspekcja więzień w Mało. 
polsce wschodnici ustaliia, że więzienie 
w Samborze znajduje sie rzeczywiście w 
stanie niezadowałalącym i że braki po. 
wstały z winy niedbałej administracji 
Wydano więc iuż rozporządzenie co do 
ziuiany naczelnika wiezienia, 


a zc iy 


Realizacja protokołu: genewskiego. 


Uchwały Rady Ligi Narodów. 


Bruksela, 28. paźdz. (Tel, G. P. 
Rada Ligi Narodów odbyła dzisiaj 
posiedzenie pouide w sprawie reali- 
zacji protokołu xenewskiego w 
przedmiocie arbitrażu, bszpieczeń- 
stwa i rozbrojenia. Postadowiono: 1 
zamiechać projektowanego na 17. 


lipca 1925 zwołania do Genewy spe- | 


cialnego komitetu dla omówienia po- 
wyższych spraw, a to, aby umoż!i- 
wić rządowi angielskiemu przysroto- 
wanie się do wzięcia udziału w od- 
vośnych naradach, 2) że Rada Ligi 


j| 
| 


1 
I 


zajmie się osobiście temi sprawa'ni 
na swej nadzwyczajnej sesji rozpo- 
czynającej się 6. grudnia, 3) że ko- 
Initet prawników. któremu powierzo- 
no zredagowaniz poprawek do pak- 
tu Ligi, przewidzianych w protokole 
genewskim w sprawie reguiowania 
rokojowego konfliktów mizdzynaro- 
dowych, będzie miał w swoim skła. 
dzie członków stałych Rady Ligi, o- 
raz jednego prawnika rzeczoznawcę 
Brazylijczyka i jednego Szweda, 


| mocno ZZ 


STAN. STEP 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
LWÓW, PLAC KAPITULNY L. 1. 


St. d 


KOWICZ 


A więc list jest 
autentyczny, 


Londyn, 23. paźdz. (Tel. G. P.). 
„Daily News“ donosi, że przeświad- 
czenie Fureigne Office co do praw- 
dzywości listu Zinowicwa nie zosta- 
lo ami odrobinę zachwiane notą ro- 
syjską, ami też mową Mac Doalda, 

—p— 
WYNIKI WYGORÓW ANG. BĘDĄ 
ZNANE W CZWARTEK. 

Londyn, 23 paźdz. (Tet. G. P) Wszyst 
kie przygotowania do wyborów są za- 
kończone., W większości okręgów wy- 
borczych podsumowanie głosów bedzie 
zakończone we czwartek rano., Rezulta- 
ty z 224 okręgów będa prawdogwxlobnie 
znane już w parę godzin po zamkniçciu 
lekalów wwborczych Ostateczne wyniki 
wyborów będą wiadome wc czwartek 
w poludnie. 


pm RP a a uch 
NADESLANE. 


E SRORODECRI Lwów, 


ul. Kilińskiego I. 4. 


HANDEL KOLONIALNY 
RESTAURACJA , ) 
POKOJ DO ŚNIADAŃ, 


Bufet bogato zaopatrzony w ciepłe i zi. 
mne przekąski, zakomiza kielbasa 
gorąca. 
Pierwszorzędna nuchnix w porze 
obiad:wej Obiady z trzech dań 
Al zła — Wina, Wódki, Likiery it. d. 

źródło Kaunpek. 761; 


ORT 


Dia zwalczania rosnącej Erożycnu 


„U. Z. A. 


zabezpieczył zapas najlepszej maki krajo- 
wej i węgierskiej i sprzedaje członkom 
w zapiombowanych woreczkach po 19 
kg. ret o. 
Do nabycia we wszystkich sklepach. 
Większe iloś.i ipowyżej 40 kg.) roza 
wozimy pezplalnie dò domu, Zamówienia 


na to w sklepich i w biurze centralnem 
Jag ellońska 7. 7328 
REPRĘZENTACJA 


wszechświatowej sławy wody do us? 


OGOL 


zo tala powierzona na Wschoinia Nato- 
polske Firmie 


NEAAURA J. SCAIFFMANA Synowie 


Lwów, Lindego 6, 
7621 ODOL Cie Sp. Alc, 
Fabryki: Amsterdam. Barcelona, Fas L 
RBodenhach, Budape-zt, Bueats Aires, Com, 
Gdańs:, Drezno, Heisinzłuys, Pizbona, Me- 
ksyko, New York, Nowysad, Rsga, Rio de 
Janeiro, Valvaraiso, Warszawa, Wiedeń, 


Sprostowanie. 


Zastępstwa Quarzlampen Gese!lszhzfl Ha- 
nau wPoisce mint mie posiaza, 
Natomiast skład konsygnaeyjnv iamp kwar 
cwwych Hanau poza moją tirma ma tów 

nież cały szereg fiam w Polsce. 
Stanisław Baran 
Lwów. Akademicka 26, 


Grobowiec na zmentarzu Łyczakow. 
skim w pierwszorzędnyjm miejsca przy 
głównej drodze ze wspaniałym ponai. 
kiem z prawdziw=zo granitu z dwoma 


jatarniami do sprzedania. — Wialomość, 
Batorego 22, L p. 
1626 Miciński. 


Adwokai i obrońca Fiati 


Dr, Eugeniusz Reiter 


Lwów, Jagiellońska 20. 


| e 
2 muzyki. 


Koncert pianisty S. Eisenber- 
gera. 


Lwów, 28 października, 


Na program III. wieczoru abo- 
namentowego w imprezie M. Tuer- 
za złożyły się popisy pianistowskie 
Seweryna  Eisenbergera, artysty, 
xtórego pierwszorzędnie wirtuożow- 
ska i wybitnie indywidualna gra 
sdobyła już niejednokrotnie na 
lwowskiej estradzie sporo niezwy- 
złych sukcesów. Tym razem 
podczas ostatniego recitalu w po- 
niedziałek 27 b. m. — zapanował 
początkowo jakiś dziwnie chłodny 
nastrój w audytorium a „pochid 
do zwycięstwa“ spotkał po drodze 
do końcowych jaskrawo brawuro- 
wych części programu niemałe tru- 
dności. Niezbyt sympatyczny widok 
sali zapełnionej do połowy i nie- 
korzystne może usposobienie kon- 
certanta wpłynęły ujemnie na inter- 
pretację warjacyj Brahmsa, nastę- 
pujący po nich szereg utworów Beet- 
<hovenowskich, nie dla wszystkich 
dostępny, nie wywołał ogólnego 
zachwytu i w tem błędnem kole 
wzajemnego niezrozumienia się ro- 
zostawali przez czas dłuższy zna- 
komi:y pianista i ten odłam naszej 
pubiiczności składa'ący ręce do o- 
klasków zazwyczaj w chwili nieod- 
powiedniej. Nieuzasadniona często 
i posunięta do najdalszych granic 
obojętność audytorjum a później — 
„o godzinie 11-t j i „post festum*— 
frenetyczne oklaski i rozbijanie 
krzeseł w dowód entuzjazmu; akie 
objawy „muzykalności* są u nas 
nieraz na porządku dziennym... 
Drugą część produkcji zape'ni y 
«nterpretacje dzieł Chopina, trans- 
«rypcyj 1. Friedmana i bajecznie 
popisowych etjud koncertowych E. 
Johnanyi ego. Prześlicznie wykona- 
ae preludja Chopina i tegoż mistrza 
aokturń poetycznie wyśpiewany sia“ 
1owiły wykwintne i prawdziwie po- 
rywające okazy sztuki odtwórczej. 
Tu podziwiać wypadało wysoce 
um ejętne skojarzenie wirtuozow- 
stwa technicznego z niezbędnem 
dla wykonawców utworów Chopi- 
aowskich uduchowieniem gry. Szko- 
da tylko, że cokolwiek nerwowa 
i niezrównoważona z powodu prze- 
sadnych przyspieszeń tempa inter- 
pretacja fania ji F-moll nie mogła. 
się utrzymać na tymże poziomie 
artystycznym. Pełne oryginalnych 
efektów cźwiękowych, czarujące na 


podstawie dawnego stylu dwie 
transkrypcje Fiiedmana (podług 
programu: Pastorale z symionji 


Boccherini' ego i Menuet nieznanego 
autora z „Le jugement de Paris* ) 
caintere owały słuchaczów w wy- 
sok m stopniu. Szczytową techniką 
« olśniewającymi na tle brawury 
pianistowskiej sztuczkami popis;- 
wał się konceriant jako wykoraw ca 
etjud Dohnanyj'ego z opusu 28 
wprost niezrównany. Wywdzięcza- 
jąc się za oklaski — nieco spóź- 
nione lecz niemilknące — dorzucił 
artysta dwa nadprogramowe do- 


datki. (fî. n.) 
mmama ja wami 


JCHRONA WŁASNOŚCI PRY- 
WATNEJ. 

Paryż 28 paźdz. (Tel. wł. G.P.) 
Wczoraj zakończyły się obrady 
międzynarodowego kongresu dla 
ochrony własności prywatnej. 
Kongres uchwalił szereg rezolucji 
dotyczących między innymi koniecz- 
ności międzynarodowej s lidazności 
dla ochrony wiasności pryw t:e 
ze p A 


4 „GAZETA PORANNA” z dnia 30. października 1925. 


Go robi się we Lwowie celem 
doprowadzenia do porządku naszych ulic? 


DLACZEGO DOTYCHCZAS NIE MOŻNA BYŁO PRZEPROWADZAĆ ROBÓT 

NA WIELKĄ SKALĘ. — STABILIZACJA WALUTY POZWAŁA NA ROZPO. 

CZĘCIE RACJONALNEJ PRACY. — CZY MOŻNA JĄ PRZEPROWADZIĆ W 

KRÓTK:M CZASIE, — CO JUŻ DOTYCHCZAS ZROBIONO? — PLAN ROBÓT 
NA ROK NASTĘPNY, 


Łwów, 28 października. 

(ip.) Ulice miast są jakby arterje roz- 
vrewadzające życie po całym orcganiź.. 
mie. Dlatego troska o należyte utrzyma. 
nie ulic należy zawsze do pierwszych 
zadań każdego zarządu miasta, a spra- 
wa ta budzi Żywe  zańmieresowanię 
wszystkich mieszkańców. 

We Lwowie często daje się słyszeć 
narzekanie na zły stan naszych ulic ś 
bruków, a winę tego przypisuje się nie 
rzadko zarządowi miasta. 

Celem stwierdzenia 

co i w jakiej mierze robi Się u nas 

w kierunkir uporządkowania ulic, 
zwróciiśmy się o informacje do jed- 
nego z wybitnych fachowców, dobrze z 
tą sprawą obsznanych. 

Informator nasz udzielił nam nastę. 
rujących wyjaśnień: 

Wiadomem jest powszechnie, że zły 
stan naszych ulic został spowodowany 
przez wypadki kat wojennych, iak też 
każdy nieuprzedzońny zrozumie, że co 
wojra zniszczyła, tego nie dozwolił od. 


budować spadek naszej wałuty i idąca 4 


za nim inilacja. I dopiero z chwilą usta- 
lenia się waluty ukazała się możność 
rozpoczęcia racjonalnej pracy około na. 
prawy naszych dróg. 

Rzecz prosta, że 

budowy i naprawy ulic nie można 

przeprowadzić w takiem mieście, jak 
Lwów w ciagu ieditego roku. 
jakby tego chcieli niektórzy niecitrpil- 
wi, a niezdający sobie sprawy z proble- 
mu. 

Niemożliwość ta lezy w przyczy- 
nach natury finansowej i czysto techat.. 
czne j. 

Po pierwsze iasnem jest, Że miasto 
nie może na ten cel wydać w jednym 
roku kilkanaście milionów złotych, jak 
tego cególna rexaastrukcja będzie wy- 
magata; po drugie miemożliwością tech- 
niczną jest podołać pracy, wymagającej 

założenia kamieniem asfaltem, czy kosta 
kd drewnianą okoła 150 tys m. kwadr. 
powierzchni; no trzecie, gdyby nawet 
znalazły się pieniądze i do tego odpo- 
wiednia ilość brukarzy wraz z technicz_ 
nymi kierownikami, to 

rozpoczęci> robót na iaką skalę 

zastanowiłoby katastrofalnic ruch w 

mieście. 


Z życia prowincji. 


ZZA ZZ W ZZOZ n 


Tuż i dziś słyszy się narzekania na 
rozkopame ulice, założone przejazdy itp. 
a cóżby się stało, gdyby zarząd miasta 
ulegając  niecierpliwości mieszkańców, 
rozpoczął istotnie przebudowę, już nie 
rowiemy wszystkicn potrzebujących tc- 
go ulic odrazu, lecz chociażby tyiko kil- 
ku najważniejszych arteryj ruchu, 


Te względy nie dozwalają na rozpo- 
częcie robót odrazu, lecz zniewalają za- 
rząd drogowy departamentu techniczno- 
go do racjonalnej. obmyślanej fachawo 
i systematycznie pracy, rozłożonej na 
szereg lat, 

Programr robót opracowany: przez ta- 
kich fachowców, jak dyr. dep. tecinaicz. 
inż. Łużecki, st, radca inż. Fr. Disek, 
inż. Ign, Drexler, obsjimujący całokształt 
robót, zostaje wykonany mstalycznie 1 
iachowo, jak się laikom wydaje powoli, 
a jeduak w tempic takiem, jakie jest mo_ 
żliwie najżywsze Prace około napra- 
wy bruków oraz układania towycn zu- 
pełnie powierzchni, rozpoczęły się z po. 
wodu późnej wtosny dopiero w kwiio- 
tuu. Trudno dla użytku dzicanika opi. 
svwać szczegółowo rozkład tych prac. 
Wystarczy zaznaczyć, że zabrukowano 
nowym materiałem około 5 tys. metrów 
kwadrat, że poprawiono prawie 3 tys. 
m. kwadrat. nawierzchni szutrowych t 
prawie 4 tys. m. kwadr. nowych j poa* 
prawionych chodników, Nie wlicza się 
tu drobnych naprawek us: żalniczjje po- 
trzebnych w różnych częściach miasta 
i robót jaKie komiecznie trzeba przepro- 
wadzić po czynnościach oddziału gazo- 
wego i kanałowego. 

To, co zrobiono tego roku we Lwo- 
wie około dróg jest ogromnie dużo, je- 
śli zauważymy, że trudności w wyszu- 
kariu fachowych brukaczy są ogromne, 
a fundusze gminne nie tak bardzo za- 
sotne. 

Plan robót publicznych, mających J- 
bjąć kilkanaście ulic naszego miasta w 
r. 1925 jest bardzo rozległy i many na- 
dzieję, że jeśli uda się uzyskać na ie 
roboty odpowiednią ilość pieniędzy, ui 
rzymy w przyszłym roku Nawc brukł 
wa ulicach: Akademickiej. na pl. Mariac- 
kim, na ul. Kopernika, Leona Saxchy, 
Legionów i innych 


ammet 


Plaga wilków, dzików i myszy na Pokuciu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołornyja, 26 października. 

Na Pokuciu pojawiły się w ogrom- 
rej masie wilki, MRabdusie te uietępione 
rozmnożyły się w niebywały sposób i 
grasują na całam Podkarpaciu nawet w 
nńiejscowościach, w których przed woj. 
tą nigdy nie dochodziły. [erenem ope- 
racyjnym „band“, które porywają bez 
żenady owce, kozy i drób, stały się 
wsie podgórskie jak np. Słoboda Rum= 
górska, Berezów, Jekucza, Akreszony, 
Kcsmacz, Brustuiy i in. 

Jak się informuje w miejscowościach 
tych ofiarą wilczych aperytów padło kil. 
kadziesiat owiec, 

U najeździe wilków na Podkarpaciu 
donosiła „Porawwa* jeszcze ubiegłej zi- 
my, zwracając uwazę władz na to zja- 
wisko. Przez lato wilki rozmnożyły się 
i dziś atakują już wsic. A*co będzie w 
zimie? W zimie w braku owiec i wy- 
tepionycn niemal AEC jeleni i 
saren rapadaż będą ludzi, władze 
pcwołane ku temu nie ATE maso 
wych obław i połowat na te szkodniki, 
które, jak właąłomo, płodzą się w Szało- 


ue 


| 
| 


nem tempie (na jedną wilczycę wypa- 
da 6—9 wilcząt w przeciągu roxu!). 

Również rozmnożyły się w górach 
egromnie dziki i wyrządzają „znaczne 
szkody w ziemiopłodach, 

Do największej jednajc A" która 
dotknęła Pokucie, zaliczyć można mysz 
pcłową, która pojawiła się masowo i 
niszczy zupełmie ziarno, zasiąne pod 
ozimmię. Plagą tą wiuny się zająć czyń” 
niki rządowe i zwałzzać ją jak najener- 
giczniej, 

Tynczasen niszczeniem myszy zaj- 
mują siç.. wrony, sroki i jastrzępie, tu- 
dzież bezdomme koty i nsy, które żeru- 
ją po polach pokrytych dziurami my- 
siemi. 

Ludność jest zrozpaczona tą praw- 
dziwa klęską f apzaluje do władz o jak 
rajrychiejszą interwencję. 

„JW niektórych okolicach dają się we 
znaki nie tylko myszy, lecz także i 
szczury, 

Niezwykła posucna i brak deszczu 
sprzyjają mtożeniu się szkodników. M. 


Dziś 29 b. m. w „APOLLO“: nadzwyczajna PREMIERA sensa- 
cyjnej i pitantnej komedji, odtworzonej z niszwykłym humoremp. t. 


Li 


rka Napoleona 


Jeszcze jedna ciekawa karia z 
życia wielkiego cesarza; jego 
ukochana, nielegalna córka. 


maa W głównej roli LYA MARA ulubienica Lwowa. mama 


Nr. 7229 
O czem piszą. 


Erha sprzedaży „tti 
pospolitej”. 


Lwów, 28 października 


_ (=) Jak należało oczekiwać wy- 
drukowany brzez nas wczoraj list 
posła Jaroszyńskiego nie zamknął po_ 
lemiki, wywołanej kupnem--sprzer 
dażą „Rzeczpospolitej“. Na iist p. Ja 
roszyńskiego odpowiada obectie p. 
Korfamty: 

Sccjalistyczny „Robotnik“  ogiasza 
list p. posła Marjana Jaroszyńskizg0, -- 
yrzedstawńcicia wielkiej własności, na- 
leżącego w Sejmie do xrupy stronnictwa 
ludowego chrześcijańsko-narodowogo. W 
liście tym twierdzi p. Jaroszyński, że 
ubiecałem mu odsprzedać nabytą prze- 
zemne większość udziałów spółki wy- 
dawniczej „Rzeczpospol'ta*. Zachodzi 
tru grube nicpxozumienie po stronie p 
Jaroszyńskiego. Już p. Strońskie.nu 
zwrócHem uwagę na to, Że jego żądanie. 
bym odsprzedał udziały, jest niorgala, 
choćby ze względu na to, że nie będzia 
ngal votrzebnej gotów. Wskazał m 
nazajiuz jako swego finansistę p. Jara. 
szyńskiego. Wychodząc na rozmowę 1 
p. Jaroszyńskiin, wobec świadków © 
świadczyłcm, że idę stwierdzić, że p. 
Jaroszyński nie ma potrzebnej gotówki 
i wykazać  niercalność Żądania prot. 
Strońskiego. Dlatego ież rozstając sly 
z p. Jaroszyńskim powtórnie i z nacis. 
kiem rzekłemm w formie zapytania: „A 
więc za 6 tygodni bęJą Panowie mich 
dopiero pieniądze? Cal swój osiągnś- 
łem į zasonnnikowałem to swoim przy. 
jaciołom. Po południu tego saneso dia 
poprosiłem p. Gieysztora, by zasonun= 
kował p. proi. Stroiskiemu, że jego ¿a= 
danie jest nierealnzs W rz$czywistości 
nigdy nis myślałem, ani nie myślę a 
sprzedaży nabytej większości „Rzeczpu 
społftej*, —- W. Kociauty, 


2 pobyt mn. Sierko 
W Pangi 


(Telefonem od naszego korespon) 
Warszawa, 23. października. (Z). 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 


że pobyt gen. Sikorskiego wę Fran- 
cji potrwa do pierwszych dni listo- 
pada. 


Paryż 28 paźdz. (Tel. wł. G. P.) 
Pobyt min. Sikorsk:'ego we Francji 
powoduje żywe zainteresowanie 
się opinii publicznej sprawami 
polskiemi. Geo. Sikorski w roz- 
mowach swoich omawiał nietylko 
militarną sytuację Polski, ale także 
i ekonomiczną, podkreś'ając przy- 
tem zasługi prez. Grabskiego 
w uzdrowieniu finansów Polski. 
Codziennie prasa francuska za- 
mieszcza odgłosy tych rozmów. 
Między innymi „Temps“ zamieścił 
dłuższy artykuł nacze:'ny pod tytu- 
łem „Wysiłek Polski“, niwiązując 
do treści expose wygłoszo:ego 
przez prez. Grabskiego na otwarcie 
Sejmu. „Temps* stwierdza istnienie 
wysiłków we wszystkich dziedzi. 
nach w celu osiągnięc a konsoli- 
dacji państwa. Francja złączona 
licznymi węzłami z Polską odczuwa 
z tego powodu wielką ':adcść. 
Po'ska silna i świadoma swych 
interesów sianowi podstawowy wa- 
runek utrzymania pokoju w Europie. 
Ne m:iej inieresuje Się prasa po- 
tytem gen. Sikoiskiego we Francji, 

"tórego wizy a w za.łidach i war- 
statach morskich ma na celu utwo- 
rzenie w porcie gdyńskim bazy d'a 
polskiej floty podmorskiej. Prasa 
podkreśla dalej oświadczenie min. 
Skrzyńskiego, że Francja dąży do 
tego, aby ideały wolności i bra- 
t rstwa zostały przeniesione w dzie- 
dzinę stosunków międzynarodowych 
oraz że wszystkie zagadnienia aktu- 
alne są pojmowane j dnakowo 
w Paryżu i w Warszawie». 

—)i)— 


Nr. 7229 
Z dnia. 


Wyjątkowa szczerość 
Warszawy wobec Lwowa. 


Lwów, 28 paździsrmka, 

(B) Oddawna jesteśmy we Lwowie e 
przyzwyczajeni, aby nas Warszawa gc- 
sien więlkopańskim klepała  protekcjo- 
nalnie po ramienia, 

To też miłem zdziwieniem napełnia 
glos p. Mieczysława Tretera w ostatnim 
nunierze najpoważniejszego pisma pol- 
skiego „Przeglądu  Warszawski:go*, 
oceniający nader ostro krytykę war. 
szawską, aby przyznac lwowtskicj sta- 
LOWCZĄ wyższość, 

P. Treter zwraca uwagę na to, że 
nawet w najpoważniejszych organach 
prasy stołecznej, czyta się niekiedy spra 
wozdania z wystaw wprost humorvstym 
czne, rozbrajające naiwnością, zarozu. 
mialą pewnością siebie 1 zabawnym bra- 
kiem jakiejkolwiek treści i logiki w dhi- 
gim szercgu zdań, wysoce panalnych, a 
za to wcałe z sobą nie skoordynowa. 
nych. Następnie pisze na marzinesie 
lwowskiego „Salonu Wiosennego 1024“: 

„Rzeczowe sprawozdania, porusza 
łące najważnicjsze zagadnienia artiy- 
siyczne doby obecnej, ukazaiy się po- 
za tem (poza artykułem Terleckieg> w 
„Kurierze Lwowskim“) w  „Gazedic 
Lwowskiej" (vr. 132—133, Dr W. Mo- 
raczewski), w  „Dzienńiku Ludowym“ 
fnr. 128 i 130, M, Hausnerowa), w „Ga- 
recie Porannei* (nr, 7002—3, K. Kosty- 
owicz), w Chwili“ (z dn. 19—21. VI. 
4. Lauterbach). w „Wieku Nowym“ (z 
dnia 25. VI— 1. VIIL J. O.), a zwłaszcza 
w „Słowie Polskiem* (z dnia 15, 16, 23 
186 VI, WI. Kozickiy*. 

„Krytyka lwowska — dodaje p. Trs- 
ter stara się istotnie spełniać swe 
radanie sumiennie i wyczerpująco. Ta- 
«acl: zaś kwiatków naiwności i menctwa 
— jakie spotykamy w poważnych Skad. 
nad orgamach stolicy, nie spotyka się 
prawie nigdy“. 

Poza wymienionymi krytykami 
wzmiankuje p. Treter ponadto o felje- 
sonic Henryka Balka p. t.: „Z pracow ii 
Teatralnej“ („Gazeta Poranna“ nr. 7119). 

Ten glos pisarza poważnego i ucza- 
wego powinien pouczyć Warszawę, a- 
əy przestała „spać w chwale własnej“ 
| odnosiła Się da tradycyjnej kultury 
Lwowa z większą kurtuazją... 


PORE. 
KARTEL ŻELAZNY NA G. ŚLĄ” 
SKU, 

Wiedeń, 23. paźdz. (Tel. G. P). 
„N. W. 8-Uhr Blatt“ donoszą z Ka- 
towic. że prace rządu polskiego nad 
utworzeniem górnośląskiego Karzelu 
żelaznego i stalowezo są bliskie sii- 
nalizowania. Podobno i inne polskie 
obwody przemysłowe mają być 
wciągnięte do. kartelu. którego dzia- 
łalność rozpoczęłaby się |]. stycz- 


ria 1925, - 
= o—2 


ŻYDOWSKIE KOLONJE ROLNI- 
CZE NA UKRAINIE. 

Moskwa, 28. paźdz. (Tel. G. P). 
Prezes Coutr. Komitetu mniejszości 
nerodow. przy ukraińskim „CIKu” 
Sudarskij oświadczył, że w r. 1924 
i 1925 utworzonych będzie 25 mo- 
wych rolniczych kolonij żydowskich 
w okregu Krzywy Róg. gubernii je- 
katerynosławskiej. oraz w okręru 
Cherson, gub. odeskiej. W każdej 
kolonji osiedli się około 150 rodzin 
żydowskich. Ukraiński CIK roze- 
słał cyrkularz, zarządzający rcje- 
stracię żydów, pracujących i życzą- 
cych sobie zająć się rolnictwem. 

marna jawa 
ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„ROZWOJU“. 

(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 23. października. (Z). 
Dzisiaj aresztowano w Warszawie 
redaktora pisma „Rozwój“ Koliń- 
skiego. ściganego sądownie za 0SZU- 
stwa. Będzie on odstawiony do dy- 
Spczycji władz łódzkich. 

mmp 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 30. października 1925. 


OKRĘT. PIGMEJEM WOBEC OLBRZYMÓW LODOWYCH. 


Żeglugę w północnych rejonach Occanu Atlantyckiego czynią niebezpieczną 
clhrzymie pływające góry loduwe. Swega czasu cden z takich lodowców spe- 


'wadował katastrofę „Titanica', Wielkość tych gór uzmysłewia 


ze stakiem wartawniczym, 


Z sali sądowej. 


porównanie ich 


Niedoszła rewolucja na Pokuciu. 


KOŃCZUK SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA, INNI OSKARŻEŃI 


ZOSTALI 


UWOLNIENI 


Lwów, 28. października. 

(H) Dzisiaj zapadł wyrok w 
sprawie oskarżonych Kończuka i 
towarzyszy. Kończuk uznaty Zo- 
stał winnym zbrodni zdrady glów- 


nej i zbrodni obrazy refgii i ska- 
zany na 10 iat ciężkięgo obostizo- 
nego więzienia. Wszyscy inni 0- 
skarżeni uwoinieni zostal od winy 
i kary. È 


kanierencja kolejowa 
między Polską a Sowietami 


Odbyła sie w Stołpcech. 


(Telefonem od naszezo korespondenta.) 


Warszawa, 25. października (Q.) 
loowiadwię się. że w Stofpcach nie- 
dawno edbyła się polska+4sowie- 
cka konferencia w sprawie ` ure- 
zulowapia ruchu kolejowego (to- 
warowcgo i osobowęgo) między 
Polską a Rofią. Między innemi 
konferencia ia ostatecznie zatwier 
dziła plan bezpośredniej komunika- 

międzu Moskwą,  PeterSbur- 
siem, Mińskiem, Chafkowem i O- 
dessą Z iednei sirony a Warsza- 


wą, Wiinem i Krakowem z drugiej | 


strony. 

Ponadto osiągnięto porozumie 
nie w spornej kwestii tranzytu 
niemieckiego przez Polskę. Tran- 
zyt ten nadal zostawie do- 
phrszczony na podstawie dokład- 
nych warunków, opracowanych i 
przez delegatów obu państw w 
Stołpcach, Porozumienie osiągnięte 
co do do tranzytu ma bardzo wiel- 
kic znaczenie dla rozwoiu maszego 
kolejnictwa oraz. dla rozwoju sto- 
sunków hand'owo-gospodarczych, 


Morderstwo rabunkowe 
no gościńcu tarnopolskim. 


Tarnopol, 28. paźdz. (Tel. G. P.). Wczoraj w nocy na drodze powrot 


nej z Załoziec do Tarnopola napadnięci zostali kupcy taraopoalscy, 


po- 


wracający z jarmarku. Znalcziomo ra miejscu wywrócone dwa wozy bez 
koni i furmanów, a nadto zamordowanych wystrzałami broni palnej 2 
starszych żydów kupców, Jedcn z nich został agnoskowany jako Nach- 


man Winter, kupiec z 


Tataopola, drugiego jeszcze niz agaoskowano. 
Zachodzi niepewność co do inaych, którzy Z nimi razem 


podróżowali 


m, i. Dawida Dobuwego i Michała Diakowa, również kupców z Tarno- 
pola. -- Na miejsce udała się komisia śledcza policyjua 4 Tarnopola. — 
Urzęduje również podobno komisja ze Złoczowa. 


Katastrofa lotnicza w Biedrusku. 


Zgineli pilot i obserwator. 


Warszawa. 
W Biedrusku 
z wysokości 


ped Poznaniem Spadł 
40 metrów aparat lot- 


28. paźdz. (Tcl. G. P.). | niczy systemu „Bristol“, przyczem 


zginęli pilot kapral ¿muda i por. ob- 
serwator Wayda. 


Proszę o głos! 


Czy win o fem Towarzystwo 
ochrony zwierzat? 


Lwów, 28. października, 

Tym, którzy przez ul Stryjską pędzą 
w niedzielę na mecz autem lub w ro- 
niaityczne księżycowe noce w mitem 
towarzystwie zuążają do parku, ulica ta 
ząciszna, zielona, okolona zewsząd 0- 
grodami, wydawać się musi jstnetn cld- 
rado, zajem ziemskim. Wyborne powic. 
trze i niebiański spokój.. Co za rozkosz. 
ny sen muszą mieć mieszkańcy tego 
błogosławionego zakątka i iak rozkosz- 
ne przebudzenie! Tak imyśli wódz pos 
stronny, posłuchajmy, co mówią szczę- 
śliwi mieszkańcy tej uroczej ulicy: O ile 
błogość snów naszych zalsżną jest od 
mniej łub więcej wesołego nastroju mgo- 
dzieży flirtującej w parku, a ten ząów: 
od piękna letnich księżycowych nocy — 
o tyle przebudzenie odbywa się zawsze 
lob zazwyczaj w sposób najcierpliwys ex 
go człowieka wyprowadzający z rówio_ 
wagi. 

Zaledwie brzask dzienny „ozegnab 
cienie nocy, wyrywa nas z krainy suów 
jakiś dziwny hałas za oknami, Soczyste 
wyzwiska. dzikie okrzyki, wśród któ- 
iych najmniej muzykalne ucho odróżni 
przenikliwy świst bata siekąccgo drob. 
no skórę końską, lub rytmiczny odgłos 
grubszego końca tegoż biczyska, wałąa 
cego w nią jak w bęben. A kiedy po- 
dejdziemy do okna jakżeż  opłakany 
przedstawi się nam widok, stoją biedne 
komiska lub szarpią się na wszystkie 
strony, nie mogąc uciągnąć wozów, 
przepełnionych cegłą ub nawozem, a w 
osoło nich, jak vpętani jakimś szaicńm 
czym tańcem rzucają się woźnicy i ich 
przygodni pomocnicy tnąc biedne zwie- 
rzęta po oczach, głowie, tłuką w brzuch 
kolanami, wrzeszcząc i klnąc przytem 
najohydnicj. Tak się zaczyna ranek a 
sceny te przeciągają się do wieccora, 
urozmalcone obecnie zwózką drzewa 
lub węgla do domów, Zrzuca się drze 
wo lub węgiel na ziemię i zamiast oczy- 
ścić koła zasypane po osie lub wyżej o. 
si, katuje się komie, żądając od nich, aby 
własnyjn wysiłkiera wóz zasypany wy- 
ciągnęły. Czy nie znajdzie się ktoś, kto. 
dy te ludzkie bydlęta pouczył jak się 
obchodzić mają z nieszczęśliwymi zwit, 
rzętami? 

Czy nie mogłoby się tą sprawą za- 
jać Towarzystwo ochrony zwierząt i 
zwrócić du odpowiednich czynników z 
piośbą o wydciegowanie połjcjantu, kió_ 
regu zadaniem byłoby ukrócanie tych 
dzikich wybryków, a także regurmyanie 
tdpowiednieyo aobciążcwa wazów,. 

Idzie naw bowiem nie tylko o ciężko 
udręczane nerwy ! uczucia ludzkie, ale 
o fatalny wpływ tych ulicznych przed- 
stawień na dusze dzieci, które wie tylko 
przyzwyczajają się do okrutnych wido- 
ków, ale nicjednokrolnie z najwyższą 
satysfakcją osobistą w nich biorą udział, 

Kończymy tych słów kilka w ra- 
dwici. że mie będą rzucone w próźnię, i 
że znajdzie się wreszcie kloś, kto przy 
wróci ulicy Stryjskiej jej dawnicjszą cc_ 
chę, cichego przedmicjskiego zakątka. 
M. T 


—— 0m 
NIE P. PŁUCIŃSKI, ALE 
P. BNIŃSKI. 


(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 23. paździeruika. (Z). 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że na przewodniczącego delegaciji 
polskie; do rokowań o umowe han- 
dlową polsko-niemiecką upa:rzony: 
jest wciecwoda pozuański Buiński. 
——P—— 
SOWIECKA „DYPLOMACJA“. 
(Telefonem od naszego Korespcn.) 
Warszawa, 23. października. (Ż). 
Aresztowany dyplomata  sowieski 
Waldenberg został przekazany do 
dyspozycji prokuratora w Łodzi, 


NADEST ANE. 


Obiady pierwszej jakości 
Sykstuska 57, Il. p, drzwi nr. 9. Zgłosze» 
nia między 5—6. 7482 
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TEATR WIELKI: 

Środa „Komisarz sowiecki" 
zmiżka). 

Czwartek „Aida. 

. Piątek „Młynarz i lego córka“ (wi. 
dowisko w 9 obrazach E. Raupache, 
wznowicnie). 

Sobota o godz. 3 popoł, „Młynarz i 
icgo córka“ (przedstawienie dla inło- 
dzieży szkolnej). 

Sobuta o godz. 7 „Łohenzlin”. 

Niedzicia o 3 popol. „Mtynarz i jego 
córka” (przedstawienie popularne). 
Niedziela o g. 7 „Złoto Renu“. 
Poniedziałek „Młynarz i jego córka. 


TEATR MAŁY: 
Środa „Padatek majątkowy“. 
Czwariek „Podatek majątkowy”. A 


~ 


(50 pre. 


Piątek . „Pod atek majątkowy“ 
4 Sobota .Pedatek uraiatkowyć. 


Niedziela .„Poda:sk inaiątkowy*. 
Poniedziałek „Podatek majątkowy”. 


TEATR NOWOŚCI: 
Środa „Pajacyk“. 
Czwartek „Pajacyk“, 
Piątek „Pajacyk“. 
Sobota „Prawdziwa miłość”, 
Niedziela „Pajacyk, 
Peniedziaick „Prawdziwa 

+ 

„Prawo pocałunku". Obsadę w tei ko- 
medii twarzą.pp. Biligska - Czarnowska, 
Dębicka, Łezińska, Czarnowski, i 
Dętowicz, IHierowski, Kalinowski, Lcwid 
ki. Obsada i reżyseria Czarnowskiczu da 
ją gwarancję, że „Piawo pocałunku” dłu 
go nie zcidzie z afisza. 

„Miynarz I jego córka”, Popularis wi. 
dowisko, dostosowane do okresu Zadu- 
szek, które Teatr Wielki wprowadza w 
piątek, jest koncesją na rzecz zwołenni- 
ków tei badzo znanej sztuki, o wysta- 
wiernie której dopominaio się z licznych 
stron. „Młynarz i ;cgo córka" wystawi 
teatr bardzo starannie pod wzyięde'n wr 
tystyczny"n, przy zasiosiwaniu caicza 
potrzebnego aparatu technicznego. W a- 
statnim komunikacie zaszła omyłka, 
zdyż jedną. z z głównych ról gra p. Glm- 
Ski a nie p. CJ 


A stote mowi zabłysło. 


Lwów, 28. października. 
Ciepło i jasiość słoneczna, które 
pized paru dniami zdawały się od- 
chodzić od nas nieodwołalnie w or- 
szaku Persefony, zstępującej w pod- 
ziemne państwo swego małżonka.. 
powróciły znów w całej pełni, a 
rozigrane słońce Śmieje się z cie- 
płych okryć i futer powyciąganych 
już pospiesznie na alarm pizrwszezo 
śniegu z kufrów i futerałów i na ra- 
chunek daty kalendarzowej noszo- 
nych przez wielu. wytrwale, mimo 
ponownej zmiany aury. Ale może 
i mają przezorni słuszność stosując 
się do tej starej maksymy piscu- 
chów, że jeszcze się nikt nie prze- 
<cieplił, a już wielu natomiust się 
brzeziębiło... JP: 


miłość ', 


—— 


Wskutek sprzeciwi Czechosłowacji... 
Z Dyreckii iwowskiej P. K. P. otrzyma- 
jemy "następujący komunikat: Zapowie. 
dzian: przedłużenie bizgu wagonu bez. 
pośredniej komunikacji Łwów-Wiedeń 
¿rzy pociągach pospiesanych Nr, 301 i 
302 do 31. paźlzizenika odwołuje się 
wskutek sprzeciwu czeskonsłowackiceo 
ministerstwa kolei w Pradze, 

Komitet Wykonawczy Studentów 
Wyższej Szkoły Hand Zagranicznego 
we Lwowie, Dnia 2r. bm. odbyło się po_ 
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
Std. W. S. H. Z. we Lwowie przy 
współudziale profesorów dr. Petyniaka- 
Sarneckieo i Dr. Uhmy. Sprawozdanie 
z działalności Komitetu za rok szkolny 
292314 złożył wiceprezes Komitetu kol. 
Alfred Terkel, który równocześnie 
przedstawił þroxram akcji Komitetu w 
sprawie uzyskania pełni praw Llczelni 
skad. dla Wyzszej Szkoły Fandlu Zu- 
zianicznego we Lwowie. Przzesem na 
reku 1924/25 został wybrany jednomyśl- 
nie kol. Boleslaw Budzyvn. 

(ip) Ze spraw magistrackich. Ustunie 
Posiędzenie Maglsiratu mie oblutowało W 
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„GAZETA PORANNA” 


z diia 30. paździenika 1925., 


Ne 7223 
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lurchiftony, Jedwabie, Aksamity, Nowosci Sezonow 


nadesziy do Domu Jedwabii, TURKEL i SKA 


w różnych 
gatunkach 
i kolorach 


Plac MARJACHI 6-5 


J 729 (pod kawawiarnią de la Paix). 


Fatalie skutki kawdiersiej jazdy samochodem. 


TRZY OFIARY W JEDNYM DNIU, 


Lwów, 28. pażdziernika. 
(t). Autem nr. 39 Pr. jechał z szalo- 
ną szybkością ulicą Lepna Sapiehy wła- 
Ścicieł samca cdu. mż, Dominik. będąc 
zajety ożywicuą rozmową z dwoma pa- 
mami. iadącem: z mm, strait nu sktę- 
cie naprzeciw Zakłacu św. Teresy wla- 
dzę uad kierewtzą i z tatfym rozpędem 
wjechał ua troiaar, Przechudzący wła- 
śnie chodpinic u Andrzej Krupiński, urzę- 
dnik Bangu „tha, zam, przy ul. Lwow 
skich Dziedi, padł ofiarą karygodncgo 
lekce vazenta pszepisćw, Krupiński z0a 
stał cały prawie zmasakrowany. Wobec 
ożywionego ruchu ulicznego deckoła sa. 
mochcdu zebrał się olbrzymi tłum iudzi, 
który wzburzony przyjął grożną posta- 
wę w(tec inż. Dominika, Z trudem uda- 
ło się posterunkowemu pohamować obu- 
rzenie tłumu. Na żądanie i pod kontrolą 
bbecnych przewiózł inż. D. pakaleczonc- 
go Kruglinskiego samochodem do Stacił 
ratunkowuj. Tu skonstatowano u K. Hez 
ne kontuzic głowy nóg i rąk, odbicie ne 
rek i krwawą ranę w kroku. 
Fwa nastepne krwawe wypadki spa- 
wodowal na uf, Gróceckiej woźnica, Jó- 


sprawy ważniejsze. Jak oo tygodnia ra 
porządku dziennym była sprawa ukara- 
nia całego szeregu szynkarzy 1 kotala- 
rzy. picrwszych za niepobteraiuc podat- 


ku ed spożycia. drugich za nicwpisywa- 


nie gości do księgi najmu. Urzywny, któ- 
rymi chłozomu te przekraczenia ebraca- 
ły się w wysokości od 10 do 100 zł, Nad 
to udzielono konsensu na budrwe domu 
parterowego przy ul. Zamkowej I, 6 oraz 
oficyn domu przy ul. Mikołaja I. 14 Nì- 
kumiec ukarano 24 dozarców domów 0- 
raz dorqżkarzy za przekro<zeria policyj 
no-sanitarne. 


(t) Pogrzeb Śp. Józeia Mariana Ko- 
chańskiego odbył się wczoiaj przy tlum 
nym udziale legionistów i b. obrońców 
Lwcwa. Przy dźwiękach orkiestry 40 
pp. kroczyi żałobny kondukt z kostnicy 
szpita.a woiskewego ma Cmentarz Db. 
rofńiców Lwowa. Mowę nad mogiłą wy- 
siosił prezes Stow. Obrońców ł.wowa 
dr. Zagorski, imieniem zaś towarzyszy 1. 
zaicgi i walk legionawych przemówił p. 
Novi. 

(p) Wiec pracowników umysłowych 
w Sprawie ustawy o pomocy dla bezrs- 
bctnych zgromadził w sali flustytutu 
Technologicznego tlun:y interesowanyc!:. 
Przewodniczył p Fiaa, p. Dabuiewicz z 
Warszawy wygłosił referat, w którym 
występował przeciw poniinięciu braców- 
tików umysiowych przy uchwalaniu u- 
stawy o pomocy dla bezecbotyzach, a 
przedstawiając potrzebę rozszerzenia 
rzeczonej ustan v także na katczorię n- 
rzedn:czą, wzywał do stworzenia shilej 
organizacji, z którą musiałyby się liczyć 
czynniki aezvdu'ace. Na zgromadzeniu 
zabierali głós sen. Thullie, pos. feer i 
pos. Diankwd. P. Nowakowski reterc- 
wał sprawę ubezpieczenia spałecznego 
w Polsce; p. Nycz sprawę stworzenia 
komisji reprezeuntacyjiej zawodowych 
związków urzędniczych. Micuzy powzię 
tymi rczolucjiani pccekreśiouo zc szcze- 
gółmeiszym naciskiem protest rzeciw 
pominięciu pracowników umysłowych w 
ustawie o pomiccy dla bezrobotnych. 


Czynsze naimu za listopad Pozośtują 
n'czmienione, Wedle wiadomosci zasią- 
gniętee w Urzędzie rozjetnczym dla 
spraw naimu pozostaic wysokość czyn- 
szów ramu za mieszkania i wszelkie ebi 
kacie handlowe i przemyslowe. prac2- 
wnie itp, podlegające ustawie o ochronie 
lckatorów, na miesiąc listepud  niczinic- 
niecne. Mnożnrkr czynszow ustanowione 
przez ten Urząd na październik a ogł 
szciHe vw „Goztcie Porannej Nr. FIv6 2 
dnia 26 września br. meżna więc lasże 
stosewać przy obliczanie czynszów raj. 
mu za listopad, a będą one też w da- 
nych wypudkici: stanowiły podstawę dia 
orzęczeń Urzędu rvzjeniczego przy oge- 
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zel Septimus, zaięty u Wład. Rosnera 
przy ul. Kraswkiciu 7. Septimius z iie- 
wiadomych powodów wjechał nagie na 
chodnik. przewrówł przechodząca Marię 
Kaparnikową, żonę rolnika ze Stawczenń 
pw. (iródsek lagici. i włókł ia kotami 
wozu Drzez kilka metrów. Przechódn om 
uduio się powstrzymać ko.lic i wyciag- 
nąć z pod kół pokaizczoną Kapa mkewu. 
Septimus, kwzystając z zajęwa się rami 
ra. zaciął koma i chciai umknąć, Koń w 
szalcaym pędzie poziągną! wóz na dru- 
ga stronę obcy i całą siłą uderzył z tyłu 
przechcdzącego przeciwległym  chadni- 
kiem kapilana Michała Romaniszyaa, Ro 
maniszyn upadł na zienńę i przejcznawy 
przez przednie kofa wozu był włeczony 
tylte'ni procz kilkanaście molrów. 

Obie ofiary! awiezione zostały na sta 
cję ratuinową Kapitan Roimaniszyn do- 
znał licznych obreżeń na głowie, nogach 
i rękach 1 pa zaopatrzeniu odwieziony 
został do szpitala wojskowego Maria 
Kaparnikowa ma uszkodzenia nowi i ręki. 
Odwiuzione ią po p:erwszeni zaupatrzc- 
wu da szpitala, 


nianiu wysokości czynszów z dodatka 


za listeJad. 

Towarzystwo filologiczne  udbądzie 
postedzenie 31. bm. w sali VIH. na Wsze- 
chnicy (I. p). Porządek dzienny: 1) 
Prof, Di. St. Witkowski: Czy Temisto- 
kles był zdrajcą? 2) Prof Dr. R. Gan- 
Szyniec: Z nowszej literatury , religjo- 
znawczej. 

Lwcwskie Towarzystwo lekarskie cd- 
będzie posiedzenie naukowe 31 Dm. L g. 
18..w sun Pokiinika przy ul. Lndcen 5. 
Po.zadek dzienny: 1, Dzmeastracie cho- 
rych. 2) Dr J+ Smoliński: „Przyczynek 
do klimiczncj serodiagnostyki nowotwo. 
rów złeszwych *. 

(t) Dzwcnek tramwajowy przyczyną 
zamieszania : omal nie krwawej Kataa 
strofy, Kome Marjana Hynkowskiego, re 
staurcicra z Brzuchowic, spłoszyły się 
na pl. Galuchawskich i rzicrwszy sle w 
bok przewróciły budkę stragancwą ! e:- 
ty Kanbera, poczt iajechały na stit- 
gan Gitlij Storch t ią lukko ooturbowały. 
Z trude'n zdołano przerażcne peuasy 
brzyucnewickic uspokoic, 

(t.) Systematyczna obkradadie pra- 
codawcy,  Dwudziestokilkulztni Stami- 
sław Wesołowicz. pomocnik handlowy 
«w składzie bielizny Kawimierza Drex- 
slera, cć dłuższego» czasu kradł na szko- 
de swego pracodawcv różne towary. — 
wWczo.aj został aresztowany. 

(t) Nieszczęśliwy wypadek, J zbie- 
gu ulic Potockiego į Issakowicza wsku- 
tak nieostrożneł jazdy upalit woźnica 
Jan Jerebecki z wozu pod koła i doz- 
vrat ciężkich obrażeń Pogotowie ratan- 
koy odwiozło Terebeckiego do szpi- 
tala. 

(t) Dwie krowy bez właściciela za- 
blukały się za rogatko Wólecką, Straż. 
nik akcyzowy, N. Bojarski, zaopiaxował 
się niemi i umieścił je u Karola Dudka, 
gospodarza w Kulparkowie. 

(i.) Postrzelodego w oka 


) brzyv na- 
konce zwierzyny na polowaniu w la- 
sach Susicy pod Lwowem, Ajeksandra 


Herd; przywieziono do szpitala lwow. 
skicmo. 
(t) Aresztowany „rotmistrz artyle- 
rii twierdzi w śledztwie stanowczo, 
Że istotnie nazywa się De Fersstrz La- 
bach Żygm. Aug, że jest kapitanein 22 
pp., stacjonującego w -Siedlcacii, jest 
szlacicicem finandzkin ji był adjutan. 
tem W, lis. Mikolsia Mikołajewicza 

(t.) Pożar na Zniesienie Nocy ucZo_; 
rajszej powstał pożar w zabudow aiach 
saospodarczyciu Józefa Buczaka w Znie- 
sieni: Pożur Naato się zlokizować., -— 
Zgorzały stogi ze słomą i sianem, 

(t). Dzieciobójczyni, W piwnicy dol 
nu przy ul Śnialeckicn 2 znaleziono 
zwioki noworodka, ukryżego w walić. 
Areszlowana matka, Helena  Kułyvk, 
i7-letnia służąca, przyznaja się, że dzie- 
cko zaraz po uradźenia bvdusita. Jako 


przyczynę podała wstyd przed rodzi- 
cami. 

(t) „Konserwa” mie chce sprzedawac 
iytoniu, inż. Mieczysław Z. zajęty w 
Inspektoracie pracy, chciał kupić w skle- 
pie „Konserwa” przy ul. Lecjomów i, w 
którviu zalajdnje się trafrka, 5 paczek ty- 
toniu. Kierowmik sklepu, Stanisław Kro- 
sick. odiaówał sprzedaży, następni: od- 
inene swoją poparł argumentem pięści. 
chwyciwszy Z. za gardło, wyrzicił ga 
za drzwi, Posicrunkowemu oświadczy: 
że me sprzedał Z. tyicmu, bo mu sig CH 
ue podobał, 

(6) Napad rabunkowy w Hałosku Ma. 
łem. Józoci (ierczuk. iunkejeuariusz Mas. 
stratu iwowskicyo i Jam Woj arowicz, 
mieszkaniec Mołoska Małcgo, napadi na 
wqacaiącezu wieczorerh do domu do Zim 
nej Wady Jana Brygina | Wwczwąwszy 
go do podniesienia rąk da góry, zraou- 
wali mu portfel z gocdówką 10 zł, i butel- 
ką wódki. Weijnarewicz przedsiawi się 
przytem iako wywiadowca polecu. Obu 
bamdytórw aresztowany i odstawiono du 
więzienia sądu karnogo we Lwowie. 

(t) Pożar w Dubfanacu, Dzięki nico. 
Strażności właścicielki powstał groźny 
pożar w zabucowaniach sospadurczych 
Stefana Kaczmara w Lublanach. Ogier 
zniszczył doszczęin'e dom micszkialny i 
stainiç. 

(Ð Epilog sensacyjnego porwama 
dziewczyny. Przed paru dniami podalis. 
my o porwaniu w Łublmte Ryjki Sàr 
derman, pizez osobnika, który podał sę 
za jej brata. Drugi brat Rytki, lek 
Szaidermar. nie czekając aż odnajd ie 
siostrę policja, rozpoczął poszukiwani 
na własną rękę, Icek oflnalazł Ryikę w 
iłównaczu wraz z „rzekomym“ bratciu, 
który, jak się okazało, jest rodem stai- 
tąd i nazywa się Tebak Beraard, lat 
36. Opow ada on, że Ryika tak mu sie 
podobała, że chciał się z nia ożenić. U- 
bawiajac sę przeszkód ze strony "odzt. 
ny wywiózł ią. Tobak został aresztu a- 
ny i odstawiony do Lublina. 

Przeszedł na iuaaizm. Z Warszawy 
denoszą: Eustachy Mielniczuk, rodou z 
Kijaaa poddał się 27 bm. ubrzedowi 
przejscia sa judaizm.  Neviita ho kilku- 
driowej kuracji zamierza ożenić się Z 
córką jednego z bogatszych kupców ży- 
dewskicih w Warszawie. Przed mizszki- 
niem rabina który dukonywał obrzędu 
zowiał się olbrzymi tium żydów. 

Awantura pijanega burmist«za. Z 
SZawy Gotost nam Z: W Teatrze Naxo. 
wości jakiś gość ubrany w mundur stra. 
Zack: wywcłał w czasie przedstaw: ża 
avanture tak. iż musiano sprowadzić 
palcię, Okazało się, że jest to burmistrz 
miasta Wwvscka, który był po lehaielony. 

(t). Kosztorfp budowy domów urzęd_ 
miczych na Kresazn wynosi 32 miliony 
złotych. 

(t) Kuzyn Lenina? W Wołoninie a- 
resztowana Iwana Ulianswa-Rusjakow- 
skiego. który jeżiził kolzjami w unifor- 
nic kolejowym i tradit się ag'tacta 
i szpięgostwzm Znalsziono u niego pia. 
ny GE i transportów wojskowycji 

(t) 15,000 zł. dał „Tydzień lotniczy” 
wW Sosnowcu. 


EE EE 
Głosy publiczne. 


War 


ECHA STRAJKU UNIWERSYTEC= 


KIEGO. 
Lwów, 25 paźżz, 
Otrzymujemy następujące oświed. 


czenie z prośbą o umieszczcn:e: 

„Ponieważ w tulejszem Środowisku 
akadeimickicim pojawiły się bigdńe woer- 
sic w związku z mojm przemówieniem 
wygłoszoncin na wiecu ogóinu-akad, wę 
lwowie w dniu 22 paźdz. 1924, w kio- 
rem oświadczyłem się imieniem Zw iąqz- 
ku Porskici Akad, Ludowej Młodzieży 
„Pesiew” we Lwowie z zasadniczych 
względów przeciw urządzamu demonstra 
tyinege strujku, t4 drogą Oświadczam, 
że zgodnie z wyjaśnieniem przewodni- 
czącego wiecu kel Czartoryskiego nie 
rozumiaiemr przez to lantua stratku i 
solidarności kołeżeńskiej,j lecz chęć 
wstrzymania się od demoustracyj straj- 
kow veh. 

Stanisław Duczymidski, stud. ilozcii. , 


Nr 7225 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. paździewsika 1723. 


Na szerokim świecie. 


Rzeź w Charkowie, 


Moskwa, w październiku. 

U) Prasa Ukrainy sowieckiej pomalu 
surowej ccizury zajmuje się wciąż roz- 
guchami ch'opskiemi, które ostatnio wy- 
puchły w subernii charkowskiej. Szcze- 
„óły przytoczone świadczą, żc była io 
dajpotęzniejsza z ruchawek, jakie dotąd 
widziano w Rosji sowieckiej, 

„Izwiestja* dodają do wiadamaści o 
tych rozrucliach ciekawy komentarz. Or 
san rządu sawieckicgo przyznaje, że 
woiska czerwone w samym Charkowie 
wymordowały 18 tysięcy robotnikow 

ł podmiejskich chłopów, 

śtórzy. siłą wstrzymali transporty zbo- 
ża, przeznaczone do Odessy, i następnie 
e cbrabawali. Padło przytem trupem 
kilku komisarzy ludawych oraz kilku- 
dziesięciu żołnierzy. Jako odwet nastą- 
piła potworna rzeź, którą wychwalają 
„zwiestja”, 


maane S amenuna 
_ (t) Na potrzeby konsystorza w Kato- 
wicach zażądała od rządu administracja 
ipcstałska G. Śląska kredytów w wy- 
sokości iednego miljona złotych. 

(t). Piasta polski Feliks Szyma. 
«owski zbiera sukcesy swoimi koncer- 
ami w Turcji, Rumunji į Jugosławii. 

(t). Rząd potski sprzedał 140.000 ka- 
atów dlameutów,  .„Journal'* donosi: 
sonsorcium, do którego należą najbo- 
atsi właściciele szlitierni djamentów w 


antwerpji, kupiło 140.000 karatów dja- 
demtów carsnich, znajdujących się w 
«siądanit rządu polskiego Wartość 
yeb koszdowności oceną jest na 18 


siljonów ilorenów. 

(1). 19 firm zbanksutowało w Gdań- 
ku od czasu largów (Gdańskicn, 

(0. 75 tysięcy listów dziennie 
"jedoręczonych w Chicago 
łego adresu. 

(t) Francuski klub piłki nożnej 
w Lipsku i witany był owacyjnie. 

(Ð. Rząd f:ąucuski wydalił z Francji 
ufanta hiszpańskizgo don Loaisa z po- 
vodu skandali i karsczennycu Vurd, ja- 
xich się dopuszczał po nocnych 'okalach 
Paryża. y 

©). Nowy Środek  zifieczulający, 
zwany peikainą, co do własności zaslę« 
onjący kokainę. als nie tak niebczpie- 
szny. wynalazł prot, farmakolowji dr. 
liottlieb w Barlifiie: - 

Tednodzieniy strajk szkolny w Au. 
(Mii, W ratuszu wiedeńskim odbył się 
nasowy wiec prz” udziale kilku tysięcy 
'auczycieli szkół ludowych i wydziało- 
wych z całej 'Austrji. celem zaprotesto- 
vania orzeciw morainym i materialnym 
frzywdom, doznawanym przez nauczy” 
cielstwo na prowincji. W tymże samym 
dniu spoczywała na znak protestu nat 
ba szkolna we wszystkich austrjackich 
eskolach  Tudowych j  wydziałowych 
wcs Wiednia. 

Rekord radiotelefoniczny. Z Pacvża 
tonoszą: Jeden z francuskich radican:a- 
rów usłyszał na aparacie swoim Wy- 
aźnic wiadomość nadaną przez anla- 


iest 
z powodu 


zrał 


*ejleton „Gaz. Par.‘ z d. 30. X 1924. 


MARJA KAZECKA. aś] 


„Żaden człowiek co stał się 
duchem nie umrze w grobie”. 


(Dokańczenie.) 


Powieść ta stała się własnością | 


'ałego polskiego ogó:u i czytał ją 
„aty polski naród, z miast przeszła 
ło wsi i Stała się potrzebą każdego 
umiejącego czytaś człowieka 
„Ogniem i mieczem“, „Potopem* 
_„Wołodyjowskim* wziął Sienkie- 
wicz w posiadanie Serca wszy:t- 
dch, zbudził myśl o odr dzeniu 
narodu, albcwiem wczytujący się 
w te wspaniałe obrazy, w te ra- 
łosne zdarzenia przeszłości zbolały 
Jaród uwierzył, że zabraknie wro- 
gowi powietrza w ziemi, którą już 
uważał za swoją — i że można 
w sytuacjach "najbardziej tragicz- 
nych znależć ratunek i zbawienie! 
Przez „Quo Vadis* staje się 
Sienkiewicz znanym całemu cywili- 
zowanemu Świa'u, a chwała która 


ocean 


Z życia ekonomicznego. 


Gielda zbożowa. 
Lwów, 25. października. 
Ruch na giełdzie słaby, przy 
słabej podaży i minimalnym popy- 
ci; na giełdzie nie przyszło do 
transakcji. 'Tendencja utrzymana. 
Usposobienie ospałe. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 28 października. 

Wczoraj tenden'ja Spo 'ojna. — 
Kursa w ramach poprzednich, 

Dolary amer. 518, do 518, 
dolary kanadyjskie 498 do 5 00, 
torony czeskie 0:15 do 0151 
leie 0:02 do 0'02'|,, franki franc. 
0271, do 028, franki szwaicar. 


097 do 0'98, funty szterl. 00C0 
do 0000. Ruble a 500i a 400 
za 1 lys. 245 zł do 255 zł, 


1 tys: 090 do 1:05 zł, 
stare za 1 tys. 


drobne za 
niemieckie tys. 
048 do 052 gr. 

Złoto: 10 kor. 2180 do 22:00, 
_) frank, 1972 do 1985, 20 mark. 
2330 do 1-5), 10 rubli 27 30 do 
2759 gr. 

Srebro: Kor. austr, 044 do 045 
5 kor. austr. 2'30 do 232, floren7 
1316 do 1'18, ruolo 1'85 do 195 
kopiejki za rubel 0:85—0 95. 


Gieldy obce. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT.) Notowania z da. 
28 b. m. Berlin 12314, Bruksela 
——.,  Holandja 20480, Nowy 
Jork 520, Londyn 2343'/,, Paryż 
2720',, Medioan 2246 Praga 
1550, Budapeszt 0.0068. Buka- 


reszt 2'90, Belgrad 755, Sofja 
380, Wiedeń 0'0073!/,, Warsza- 
wa 10000. 


| przedstawiają się 


1 listopada bedziciuy mieli 2.złołów= 
ki srebrne. Z Warszawy donoszą nan: 
Z dmicu 1. listopada puszczonc będą w 
obieg monety srebrne. Na razie pu- 
szczonych będzie w obizg 800000 monst 
dwu-złotowych. llośż ta będzie zwięk- 
szana w miarę nadzuodzenia transpor- 
tów z Anglji, Ameryki i Francji, xdzie 
Łite są monety srebrne. bDwu_złoiówxi 
bardzo korzystnie i 
bile są z wyższego stopu srebra, niż 
w innych krajaci 

(y) Zniżenię Gpłart paszportowych, 
Polski konsulat generalny w Berttnic o- 
trzymał ol rządu warszawskiego polc- 
cenie. aby od czwariku 23 bm. obniżył 
należytości paszportowe ze 100 marex 
na 10 m, pad warunkiem, że ze stromy 
władz nientieckich zostanie wydane ana- 
logiczne zarządzenie. 


(t). Cena I kg. cukru polskiego, wy- 
rosząca 101 zr za 1 kg. (65 gr. za cu- 
kier i 36 gr. akcyza), jest dwa razy 
przeszło wyższą, amżeli w Czechach. 
Cło na cukier, 45 gr. na 1 kg, uniemo- 
żliwia zagranicy konkurencję. Skuts 
powyższego są te, że olbrzymie zapasy 
cukru zeszłorocznego zostały niczwło- 
cznie ukryte. 


(t). "le Gdańsk zarobił na Polsce, 
świadczą poniższe cwiry statystyczne: 
ekspost drzewa poiskiecz» w r, 1923 


wynosił 700.009 ton, wartości 119 miljo- 


rów guldenów. podczas gdy przed woj- | 


ną w r 1913 wynosił 211200 lon, Wya 
wóz nafty polskizj przed wojną wynosił 
20.000, obcenie 145.000. bnpozst wzrósł 
rówież, Zwłaszcza nawozów sztucz- 
nych i siedzi, Gdańsk czerpał uieomał 99 
proc. swych doshodów ze Źródzł Polski 
w czasie swego pięcioletnicgo astnienia, 
jako Wolne Miasto. 


1.537 miliardów marek pozostało fe- 
szcze do wycofania, Wed'e ostatniego 
stanu rachunku:P. K. K. P, w likwidacji 
z dniem 20. bm. bozostało jeszcze do 
wycofania 7.537 miliardów marex pol. 
skich, co przedstawia wariość 4.2 miljo- 
ua złotych. Wymiana marek polskich na 
złote zbliża się wobec tego ku końcowi 
bez trudności. 


forska stację nadawczą. na wyspie. Ha- 
wai, Jest to największa odlcgłość w 
dziedzinie radjotelefoniii Wyaosi ona w 
linji powietrznej 20,000 Km. ; 
r). 10%.l24ni rabin. Salomon Miles 
zmar? w Chicago. Starzec, cieszący się 
do końca życia czerstwem zdrowietn, 
rczostawił 22 wnuków i 5 orawiuków. 

(+). Uspołeczniony bask. Wioski 
tank w San Franc'sco ma przejść na 
własność 2209 swvcn urzędników, któ. 
izy wybiorą radę zawiadowczą i dyrek- 
tora. Bask liczy 80 iii w Ameryce i 
netcży do najbacdzieci znanych w Anc- 
ryce instylueji finansowycu. 

(1). 409.000 Rosim przebywa obc- 
cme we Francji, z tego tylko 45.900 


spływa na niego, okrywa także 
i naród Polski. Arcydzieło to jest 
znakomitem opracowan em niezwy- 
kle trudnego zagadnienia: walki 
R:ymu pogańskiego z nowym Rzy- 
mem Chrystusa, przedstawiającem 
w mistrzowski sposób, łamanie się 
duszy pogańskiej przed potęgą wia- 
ry chrześcijańskiej. 


Po wydaniu „Quo Vadis* rzuca 
nam ten wielki autor i nieztównany 
artysta „Listy z Afryki* i „Listy 
z Ameryki“ przegradzająe je „Krzy- 
żakami* wielką powieścią histo- 
ryczną, dającą nam barwny obraz 
stosunk'w w Polsce, w okresie 
wielkiej wojny, zakończonej Grun- 
waldem. 


Do tych wićlkich dzieł dodaje 
jeszcze: „Wiry“, „Na polu chwały”, 
„W pustyni i w puszczy* poczem 
przenosi się w dziedzinę powieści 
współczesnej dając nam: „Bez dog- 
ma'u“ i równie głęboką lecz znacz- 
nie szerszą w ramach „Rodzinę 
Połanieckich“ któr'j dopełnieniem 
jest obrazek urodzony na Riwierze 
„Na ja nvm brzegu“. 


poddało się przzpisom! 
Rząd francuski zamierza tych cmigran_ 
tów rozsiedlić po wsach i ułatwić im 
naturalizacię. 

(=) W Amurze zginęło około 400 
osób. Na Syberii wystąpiła z brzeców 
rzeka Amur. W nurtach pawodza zgi- 
nęło około 400 ludzi. 

(+) Awantura o skreśleny akt. We 
Wrocławiu grano w tych dniach „Nvie- 
rę Mircewę* z występem Marji Orskiei. 
Dyrekcja, nie uprzedziwszy publiczności, 
skrośliła czwarty akt dramatu, co pabu- 
dziło publiczność do hałaśliwego prole- 
stu. Dopiero policja położyła koniec de- 
menistracjom. 


„Drobną miniaturą wiełkiej my- 
śli“, „Pójdźmy za nim" oraz małym 
obrazkiem „Na Olimpie? kończy 
swoją wspaniałą twórczość literacką. 
Po krzywdzie we Wrześni, kie- 
dy brutalny Prusak w n'enawiśc 
wszystkiego co polskie, pragnie 
i dzieciom małym wyrwać reli :ję 
i mowę — użyczą ham potężnego 
głosu swego protestu i staje się 
bojown kiem o nasze prawa. 4 


Jeszcze silniej wys ępuje w roku 
1907 po wymyśleniu p zez Prusa- 
ków piekie.nego planu wywłasz- 
czenia, a zwróciwszy się do wszyst- 
kich ludzi uczonych, do publicys= 
tów i pisarzy całego Świata i ze- 
br.wszy ich głosy w jeden okrzyk 
oburzenia przeciw ohydzie rządów 


pruskich — staje się obrońcą na- 
rodu wobec całego Świata. 
Wojna zastaje Sienkiewicza 


w Szwajcarji. W r. 1914 staje na 
czele komitetu w Vevey, a praca 
jego prowadzona na obu półkulach 
świata, ziednuje- mu  zaszezyfny 
przydomek „Jałmużnika polskiego“. 
Umiera w r. 1916 w Vxvey nie sły- 


mełdzmkowym. | 


A A r i wi 


Di i. 


KARKOŁOMNY ZAWÓD. 


Byś artystą filmowym, to niezawsze 
łatwa sztuka, ile że z racji upodobania 
w filgach tzw. „akrobatycziych , każe 
dy miemal wybitny aktor musi być za- 
razem zręcznym akrobata. Np. na ryci» 
nie widzibry takicgc artystę, odbywają- 
cego karkałomną podróż, uczepioncgo do 
wagonu kolejki napowietrznej. 


Warszawy rek 


Mistrzostwo 
1924/25 zdobyła Polonia, która w spot- 


na 


kamu rewanżowem 
stosunku 4-3. 

W Wiedniu stała i ubisgla niedziela 
w zupełności pod znakiem gier o mi 
strzostwo. Sinmering zmuszony został 
przez klęskę 3:1, poniesiony od Amało= 
rów ustąpić z pizrwszego Miejsca. Sim- 
mering grał z wielkim pechenm, brani 
karz Aigner doznał już w pierwszych 
minutach kontuzji, która nie pozostała 
bcz wpływu na jego dalszą grę. Ama- 
torzy po raz drugi okazali niezwykłą u 
rich bitaość. Po wykluczeniu środkowc- 
go pomecy, rozwiuęli oni nadzwyczajną 
energiis, ambizję i ofiarność. Drugie 
wicikie spotkame cedbyło się w Neidln- 
ku, o gdzie Wacker pokenał Vielig 1:0. 
Zwycięstwo powyższe wysangło Wa- 
eker na pierwsze miejsze. Decydućąca 
bramka pad!a na krórko przed końce n 
z rzutu wolnego. Oblicie sypały się 
bramsi w Praterze. gdzie Hakoah zwym 
ciężył zasłużenie W, A, C. w stosunku 
4:3. Wreszcie i Sportklub przychodzi 
do siebie, w wal: z Adurrą zdobyf* om 
chydwa punkty, wygrywając w stosuh= 
ku 2:1. 

W Niemczech wywołała oególse no- 
ruszenie klęska, jakąs słynny 5p. Vz. 
Fürth poniósł w Ulm od 5eowaden w 
stosunku 5:2, (1 F. C. Nurnhecu pokoaat 
Nirnberger P. V. 4:1. a Vaso -— T, V. 
1800 Monachium 3:0. 


pokonała Lcegję w 


N, S. 
sząc jeszcze pieśni zwycięstwa, nie 
w dząc wskrzeszonej Ojczyzny. 

Senkiewicz przyozdobił litera- 
turę naszą tak hojnie, iż stanęła 
przed światem całym w przepychu, 
blasku i majestacie. Dzie a jego po- 
zyskały rozgłos niezwykły a naj- 
wybitniejsi pisarze polscy drukó- 
wali swoje nad niemi spostrzeżenia 
i krytyki że wymienię tylko: Kra- 
szewskiego, Jeża, Kaczkowskiego, 
Chmielowskiego, Świętych wskie- 
go, Tarnowskiego, Dzieduszyckiego, 
Demby'ego, Matusz wskiego, Hó- 
sicka, Jabłoncwskiego, Bruchnal- 
skiego, Kucharskiego, Rollego, Woj- 


ciechowskiego, Chlebowskiego, 
Ch: zanowskiego, Kallenbacha, Kryń- 
skiego, Łosia, Piniego, Tretiaka 


i wielu wielu innych. Dzieła jego'x 


przełożono na-20 języków, a liczba 
pojedyńczych przekładów przewyż- 
sza znacznie cyfrę 100, 


PEN 


N 


Sir. 8 
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| Wyjaśnienia i porady 


w sprawach ogioszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Adm - 
nistracji Lwów, Podwa!e 3 


g Posady i prace 


PRAKTYKANT z początkami w handlu 
Dapicrowyn:, znajdzie zaraz umiesz- 


czenie, — Wiadomość kran studoncki, 
Szajnochy 2. 7032 -3 


PIERWSZA SIŁA komercjalaa į admis 
nistracyjna branży naitow2j, w kwie- 
cie wieku, pezez długie lata w pierw- 
szorzędnymi kouceriie naftowym na 
różnych kierowniczych stanowiskach 
w kraju i zagranicą, poszukuje odpo. 
wiednicj posady, — Zgłoszenia pod: 
„Ws sechstrorny 24 do Admin, 7625-2 

e w a o Ea acc 
UZDOLŁNIONA krawczyci poszukuje 
szycia w ddloma$glh prywaitnven. kaski- 
skawe zgłoszenia do Ad'ninistrachi 
„Uzdolniona*. 7624_2 
p n 
LWOWSKIE TOWARZYSTWO ^k- 
cyjse Browarów  possusuje do na- 
natychugiastowzgo przyjęcia Dedna- 
izy obznajomionycH z robota browar- 
niang. Zgloszenia w Dyrekcji Towa- 
rzystwa, Lwów, Klsparowska iS. 


1623-3 

KONCYPIENT ADWOKACKI  począt- 
kujący poszukuje Dosady na prowin. 
ciii Zgłoszenia pod „Prowiicja* do 
Administracji, 7620 
BIURC  NIEMCZYNOWSKIEJ. Lwów, 


plac Akademicki 3., Telefon 1361, po- 
leca: wszelkie siły nauczycielskie, 
Lery, pielzgniacki do niemowiąt, Fran. 
causki, kucharzy, kuchatki, gospody- 
nie, oficjalistów gospodarczych, służ- 
bę wszystkicu zawodów. 7553-5 


d Mieszkania, lokale, sklepy 


SZUKAM mieszkania 
kuchni z komforiein. 
odstepne w dolaraca. 

Admiunistraci J. W. 


2 POKOJE z osobnzm wyjściem, vkoli- 
ca Poltecuniki, z Lonnortsn urządzo- 
ne. z częścowzm utrzymaunam lub 
Dez zaraz Jo wynajęcia. Zgioszenia 
pod „Spokojnyć do Admin. „Gazety 
Porannej". 1557 


p Kupno, sprzedaż, zamiana 


NAUCZYCIELKA na wieś potrzebna od 
goraz doetor icii 1 dZĘSOWI: 
kl gimn. klasvczzne, 2 dicara II. KI. 
gimn, Matzrn. przyrodnicze, 3 dziecko 
2 ki. ludowa. fczyk francuski wyma- 
gany. Zgłoszenia z podaniem kwaliii- 
kacji. świałzctw i warunków pod T, 
W. Ptste-restanie Zborów, 1550-3 


ROZPOCZYNAM od 5. listopada trzy- 
miesieczny praktyczny kurs kroju i 
szycia, Wpisy przyjmuję codziennie 
„łolandać, Staszica 8, boczna Cho_ 
rażczyzny. 7377-8 


p O O D 

POKÓJ MĘSKI MAHONIOWY z Eron- 
zam, Empire, Jaduinię dębowa, Syv- 
pialnię jasionową, Gamtury kiubowe, 
poleca po niskicn cenach tlala Auk- 
cyjaa, Akademicka 3, l. p. 7608-2 


TANIO sprzeda: Szafy, Kredens, Oto. 
matę. Lustra, Świecszme wenecki lHa, 
la Aakcyjna, Akademika 3, I p. 7608 


$ Rozmaite R 


PAPUCZE, pantofle, meszty do zimna- 
styki i t. p. nairozmiaitsze obuwie we 
wszystkich wielkościach poleca i wy. 
komije na zamówiewe fabryka LI. 
AVrenowskich 4, 7550-3 


z tszech pokoi i 
Dam wysokie 
Zgłoszenia do 

5255 


Cena OGŁOSZEŃ: Za wiersz I szpal. 
tewy njlimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
tłvch #2 grz w nadesłanem 30 gr.; po 
kronice 35 gr. w tekście (kronika, re- 
gert., dział ekonom, itd.) 40 gr., na pier- 


„GAŻETA PORANNA“ z dnia 30. października 1925. 


OGŁOSZENIA 


MODELE Paryskie w wicikim wyborze 
po cenach przystępnych jcleca Topol- 
nicka, Kopernika i, 7217-4 


maa 3 
MEBLE wyrobu stolarzy lwowskich, 
Sypialnie, jadalnie, urządzenia biuro- 
wa i kuchenne oraz mebli giętycu po- 
leca Miejska Wystawa, plac 

cki 10. 
REETAEERE..  ZOROOĘE RE POJ WOODY" AE 0 
WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe. 0SQ- 
bowe, byuijęce. odważźniki, pasy, Cê- 
ment. piece żelazne, kuchenki, pompy, 
blacha pocynkowana, papa, motory, ob- 
rabiarki, urządzenia 'młyńskie,  transini= 

sje, narzędzia — poleca 
„PILOT*, Lwów, ul. Batorego 4. 

Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska, 
1514-15 


IEF NAJTANIEJ TM 
Kołdry, materace, poduszki, chodniki 
oraz kompletne wyprawy — p leca 
shin : Lwów 
Kaz. SKIDIŃSKI, koponnika 4 


(naprzeciw S+kowrona). 6916 


PARASOLKI DAMSKIE 


z pisemną $-ietnis gwarancją 
najlepszego gatunku poie- 
7220 caą skiadnice 


RUDOLFA NEUWELTA 


pl MarjaekiS, ul. Kazimiorzowaka 
25, ul. Krakowska 25, ul. Gróde- 
ceka 72, uł. Ralonowa 3. 


Do P. T, Magistratow i gmin! 
Znaczki dia PSÓW na rok 192: 


; wykonuje 
Erma AUNRZEJ EERLIKSKI Lwów, 
7422 Słowackiego t, 


APARATY, 
PRZYBORY 
FOTOGRAFICZNE 


JAN GUJAK 


twów Kopernika 4 


HERBATĘ oryg. angielska światowej 
sławy firmy „Lipion L d“ Londyn 
MUSZIARDĘ a gielska w pro zcu, 

firmy „Colman Ld“ Londyn 
SOSY angielskie limy „łarrow & Uo“ 
Londyn Tik 


poleca 


KAROL KRUPIŃSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 4. 


Na sezon jesienno-zimowy 
polecają 


Górski i Witek 


Lwów, Pl. Mariacki 5 
Te:.efou 24-30. Telefon 24-33. 
olbrzymi wybór 
Raglanów, Kapeluszy, Bielizny 

oraz Krawatów. 7483 


Pokój do śniadań | Restauracja W. Jàgera, 


Ui. MEKOŁAJA i. 11, 


Rozmaite delikatesy krajowe i zagraniczne. Specjalność prawdziwy miód 


7547 


powy. Oryg nalnz karizbadgzkie sucharki. 


Wspaniały bu'e, Ku hnia pod własnym zarządem olwar.a od 8. rano do 11. w nocy. 


m: 


= 


m wykwintny obiad z 33 dań zł. L10. 


POLSKA 


LINJA LOTNICZA 


ROZKŁAD LOTÓW na rok 1924 


„AEROLLOYD* 


Komunikacja codziennie z wyjątkiem niedzie.. 


KIERUNEK LOTÓW: ; 


O, Gdańsk (Wrzeszcz) | 


© WARSZAWA 


= (pole Moko- 
RRAKÓW NA towskic! 
Rakowice j 
Lwów 
© 


(Pole Janowskie) 


ważny od dnia 16-go września. i 


ROZKŁAD LOTÓW: 


: > Cen: 
Czas pKierunek | Czas | Bilet 
| Ii ja | 
14.30 | | Warszawa «| 1200|| zł. 
17.30] w Gdańsk U 9.00 65 
14.00 ; Warszawa A 112.00 zł, 
17001 4 Lwów | soo 65 
9.30 | |, Warszawa A |I6.30]| zł 
12.00] Y Kraków ! l 14.00 |} 50 
| 


A 


UWAGI: Zniżkę 50 pre otrzymują w roku b. za przedstawieniem legi- 


tymacji: 1) Senatorowie i Posłowie sejmowi. ę 
3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu 


państwowi i samorządowi. 


2) Oficerowie W. P., urzędnicy 


i 4) Inwalidzi wojenni, Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów. Pocztę 
lotniczą należv nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 


dostawia się w tym samym dniu. 


„INFORMACJE: 
Warszawa, Nowy Świat nr. 24, tel. 9-00. 
Lwów. Hotel George'a, ul. Legjonów, tel, 6-10. 
Gdańsk-Wrzeszcz, lotnisko, tel. 27-46. 
Kiaków: Biuro kolejowe, Szpitalna nr. 36, tel. 25-00. 


1652 


wszej stronie 45 gr; za jedno słowo w 
drotrych ugicszenłach 6 gr; w rubrya. 
ce. kupno-sprzedaż 8 gr.. matrymanial- 
ne korespondcncje prywatne 12 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna całą 


ZARZĄD 


Warszawa, Nowy Świat 24. 


strona w ogłoszeniach za tekstem 285 
zł. pod: 1 cała strona w części teksto 
wej 180 zł, poł, cała strona pod nagió- 
wkiem 870 zł, pol. Ogłoszenia zamiej 
1cowe Q 30% drożeł — Ogloszenia zæ 


|. ZZ POZ D R EE O A Z, 


Nr. 7229 


Oddziat dla ogłoszeń 


otwarty cały dzień 
|do godziny 7-mej wie- 
czorem bez przerwy. — 


bowroceem 4 Wiediia po odbyciu :pecjal 


vae ho Dr. Feliks HAHN 


rób PLUC i SERCA Lwów, Gródecka 


46, te.cf. 58% (Lampa kwarcowa). 
wiedeńskie i krajowe ph 
cenach konkurencyjnych 


l-o 

pa 

EBLE poleca $, Briiek 
STYLOWE 7578 Rejtana iQ. 


Oddziať lwowski 
POLSKIEJ DYREKCJI 


WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 
Wronowskich 13, ll. p. 


poszukuje 


INKASENTOW 


za kaucją lub gwarancjami. 
Zgłoszenia od 10. do 12. osobiście, 


TRD WARE EJ EN, 


STOCZNIA GDAŃSKA 


dostarcza zaraz lub w krótkich 
termiuaeli : 
Motory Diesla z kompresorami od 
50—600 HP 
Motory Diesla bez kompresofów od 
4—600 HP 
Motory ropne z lbicą żarową od 
8—100 HP, 
Większe molory na zamówienia. 
Wjłączne zastępstwo na okręg 
Lwów : 


Związek Polskich Przemysłowe 
ców Naftowych 


we Lwowie, ul Sapiehy 3 

Prądniee i motory elektryczne dla pra: 
gu stalego i zmiennego od 05 -20 HE, 

fransformatory prądu ziemnego od 
n—100 K. V. A. 

Naprawa praduic i molorów elektrycz 
uych innych frm aż do największyc! 
rozmlarów. 7630 


UZKEZZUWRNJEZZKWWZMAK 


Firma M. LEWIUKI, Lwów 


ul. Zyblikiewicza |. 2. 


poteca: 7603 


świece 
i lampki serowa 


ELA LLLILELDLLUEKLLE:) 
Sad okręgowy j. b. Oddział H 
Kołomyja. dn. 25 września 1924. 

Firm: 274/23 

Społdz. NL 1-5 

Na wniosek Przełożeństwa firmy 

„Merkur“ Konsum ludowy i pro- 
duktywny w Kołomyi, spółdziel ia 
z ograniczoną odpowiedziałn ścią 
prostue sę omyłkę zaszią we 
wniosku z dzia 10/11 1923 
Firm: 240 2; 
o p a wskutek tego, rów- 
nież tut. RO z dnia 1. grudnia 

Firm: 210/23. $ 
1923 spółdz. III, 135 W ten szosób, 
że eliminuje się z nchw ły tej imię 
i nazwisko Markus Landau, a 
w m cjsce cyfry 4. cbok słów Mar- 
kusa Nussberga umieszcza się cy- 
frę 3. 

Wpisano dnia 15. października 

1924. r. 7622 


graniczne o 50% drożej. Za oglosze- 
nia w miejscu zastrzeżonem. og?32€- 
tia osobno stojące it bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowizdzialności za termin3- 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuj się. 


© © Należytość pocztową 
© © opłacono ryczałtem. 


Prenumerata 


miesięczna 4 zł, 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- © © 
syłką pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granicą 5 zt. 50 gr. — © © 


Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie, 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


